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H ie j M o w ą  p»®ra»Ł®M»*ę księgarnia 
dzienników Herza, handel Ba­

lonowej , biuro Mańkowskiej

I P a p e i g i M B B & t g s p a i ą  | i s s y J s B » j ą
Administraoya Czasu w  H r a t e w l a  i urzędy pocztowe 
S A, Krzyżanowskiego, handel Niemojewskśego w Sukiennicach, biuro dzies 
i era główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopoasa i Saiomonc
(■Sukiennice). — © ffSoesesti®  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od mieji—  ---------
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 ent., za każdy następny po 6 cn t — ® a d e 6 e | “ e  
ad mielącą wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — O g i a n e a i a  i  p r e n a m e r a t f  
przyjmują: w©  L w o w ie  biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń uisos 
iooem lka 1. 11: w  JPwryiw wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Kaczkowski 
Oourbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44): w  W ie d n ia  pp. Haasenstem & Vogler (takfe 
w Hamburgu. Frankfurcie s . M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppclik, R. Mosse (-akie 
w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Sehalek, M. Dnkss, J. Danneberg, H. Fried! 
fefko  p r e ™ “  tęT p . H. Goldeohmid & Gomp.); w  M A t o r t .  . .  M . G. L. Baube & Comp

Kraków
i .

-  s o r a s *  :  suej przeszłości p można po- kowie innych partyj. Swego opozycyjnego stano-
p7 s z " a w t a k .  w Ł y  £ » .  .0 z p e » n „ M , w »ło » m  me 

wiedzieć, posze^ .J>nnJ nntti lfiroiov alft nowie-1naruszyli. W szak me wymaga się od nich, aby

gosławieństwo papieskie, a jutro odmawia Pa­
pieżowi posłuchu, nie jest czystem źródłem..."

Z różnych stron różne żądania podnoszą stron­
nictwa polityczne w Austryi, żądania oczywiście 
skierowane do rządu. Sprawa kompromisu w wiel-

kolega A a r z ,d n  ajednoceonej lewicy <de powie.  7 ““  S r ^ J t i W r m d g l t H W e j  wtaenoioi ezeekiej' powoduje grecką
a dział zupełnie co innego. W przemówieniu jeg j y P H  ~ ZVWróconv miedzy nimi a rządem, post do żądania, aby hr. Badem „okazał czeskim
Trartoli 1 kwestva stosunku do rządu, choć naznaczona z lek- y P ___ ___________________ miał hr.lnannm swa żelazna rękę." Z drugiej zaś strony

, o • -1 mówieniu równie szczęśliwem co do treści,
28 października, j ^  dQ formy? zaznaczył wyraźnie, sta­

nowczo rozstrzygający powód dla Koła pol- 
• skiego popierania gabinetu, tożsamość w głó- 

Po złożeniu programowego oświadczenia! k liniack j eg0 zasad, tradycyj i sta 
gabinetu w Izbie, nastąpiło przedłożenie I nowiska z programem rządowym 
budżetu i towarzysząca mu mową ministra ócz
skarbu Bilińskiego. Była ona p rzed ew szy -K ^  człowieka
stkiem uczciwą i lojalną wzg ę em  ̂ 1| 0partą na jego „ — ^nwłł0„A| - - m. ' Wż  co badź. punktem jego przemowie-1 oawi we mcumu, »r F^JSV i ™  — Izechciał użyć swego Wpływu na wielką własność.

j ' S S S S i S  s ; . C S r . “ “ < — ' *  ®  r s a s s a
świadczy to, iż chorobliwe żywioły i inte- legki oparte na prawdach zasadniozych!jak mówiono u »»• ierać gię ,  nim 0 |pr08zeniu, zaznaczając, iż w komisyi budżetowej|przy powyższej informacyi. Głosy Tagespost i
resa, takiej szczerości me znoszą, co znowu . faktacŁ niezaprzeczonych, wolne od I y wyzQania: należy to do niezaprzeczo-
za nią przemawia, gdyż daje rękojmią po-1komianałów, od bezwzględnego i ślepego> p°aw każdego stronnictwa wyrażać, jaki
ważnemu kierunkowi interesów. L eo n ia  aie ho te nomoc, którą obiecał i k dy cbce, swe sympatye i antypatye pohtyczne. i - o ;  dftń7*” 7enill' rvi to niezwykły widok ,

i poezu-1 Chodziło A u  tylko o sWierfzome, ie, «»m6- W Lipoku odbyła 8i« w obeenoSoi ceaaraa nie-
1 prezesa wienie p. Enssa nie jest wcale J b l j [ . h i j .esliieeo 8zedl przez salę z mini Imieekiego i kanclerza ks. Eobenlohego uroczysta

^^rdlowe-staraja V ,  P ^ ^ - | ^ t a l E ' S T w ^ T . i i S  i P -  ^ “ U r . ' S w K c  p r a n i e  ^
P e sy m iz m  p o zo sta w ia  z a w s z e  w  p r z y sz ło -  z t ą d  te ż  w ia l Z p rzem ów ien ia  p. co . pozjtJwnje „gei, rOZnego, Ze wobec deklara ” 2 *  f i  i  «  f t i i  obu tycb t. J. od 1 października 1879 r., mieSril się tr y
ś c i  w ię c e j m ie jsc a  d la  d ob rego  w rażen ia  duch  o rzeź w ia ją c y , dobrze w ró- j br. Kuenburga przedstawia —  ó ^czekiwał Tam wywiązała s ię,  jak mi bunał w wynajętych lokalnościaeh. Kamień wę-
i  dobrego usposobienia, aniżelr o p t y m iz m |^  q  Sp r z y g z ł y m  stosunku Koła do no^ w m c z o  -  now ac^w  ^ ^ k ^ t T o S e -  k o S ^  1 ’ ’ ------------------------------------------- -------------  ”

[Minister skarbu (przedstawiając prezydentowi

bar-1 'a. ;  Ih pdzie miał SDOSobność przedstawienia się prezy- Lb'wdstemscTie Post podajemy też tylko jak o
nahiży ^ ^ ^ p r z e c z 0; Dr E ngel, dS k t ó - d z o  charakterystyczne znamiona psychologu stron-

rego się zwrócił w tej mierze minister Biliński, j nictw

jemy zresztą, aby czyniono ministrowi finan-1 aad oSO)jiste względy, na który zatem śiemu.
J / Ł „ l.„4- Irnin rvvr/.î nGta.W 19. n o - I r  _ t, T*ryorł LrłorV

, i i I niafrów Dra FnfflaV Pan Dr E ugel, przywódca I bycia cesarza niemieckiego oczekiwał na dworcu

sów zbyt pięknie 8 w S  celów rząd, który =  ^  ^
S e. nie nie. *  Je  ^  «—  "  1  S  K L V .............    “

T c o  najwa“ i i e j L r w i d a ? ezrąńiej, iż mamy rów ^ w ag^ , o “to, a T f ifd e ^  p Z t a n o S r ą ! ^ " K & s t K l Ł f
ministra finansów, który w ie, czego chce “ do pocieszających objawów nowej ery Utwierdzenia, że i g n o j u k o  me w y Z a d z i w i a  mnie, że udział: kanclerz ^  Hoh«ntohe,

Tak jest, punkt to najważniejszy, a te! należ Daisze ztąd w y p r o w a d z a ć  deklaracyj pp. Russa i ^uenburga, j Df Hsrold tak 08tr0 mówił. Dr Engel: Eksce |związkowej, prezydent parlamentu Buol, sekretarz
świadomość okazał zwłaszcza p. Biliński, 1 wnjc«,,i wLViw nif»rn7,tronna 8kwapliwością.|zaPŁłme °,d.ta“ y__ . 4/im maato ttiionin nA7.ns1 
gdy kilkakrotnie zaznaczył, że jeżeli liczne 

3zenia ziszczone być mają, trzeba, żebyL
rlam ent dostarczył do nich środków. stro n y .
P. Biliński objął po przeszłości niezbyt Mogły j egzcze byó wyp0wiedziane^ tu

w tej mierze coś orzec, czekac t ^
na dane tak z jednej, jak z drugiej L kdw

na pytanie, czy taka troistość może w czemkoi-1 gają z innej S j J h a X S e  uczyn^no Drowi I Hohenlohe" dokument' w którym monarcha podno-
w i e k  wyjaśnić położenie, czy parlamentarna i pu-1 obawiam się, aby w Gzechacn me uczyniono ^   ̂? --------- ;„dnniA snra-i ^ e  być wypowiedziane ta l | S i ' - , ) ^ »  W - * .  -  H ; | * a d < * ^  » « « .

pocieszny spadek^ i /  odrazo mógł g .  ^d«d„io?ych rozpraw tra- J j j S ^ S Ł l i ? t K i T O  8 ®
przygnieść. W przeciągu trzeć ygo H fne myśli, mogły się okazać symptomatyI ^  zmiany> jaka zaszła w wewnętrznej pohtyceI poroszonej przez Dra Engla bunału Rzeszy p r z y  błogosławieństwie Bożem do- 
rozpatrzył się w nim i zrozumiał j g polepszenia stosunków parlamentarnych, jak Jmonarchii? | na oatatniei konferencyi przywódców stronnictw | pomogły, iżby prawo i sprawiedliwość ^znalazły
czenie. Bez odpowiedzialności za tę Pr ê‘ | wzgiednie umiarkowanie wystąpienie p. la t-  

rekryminował, lecz powiedział! .a ^  gteinwendera; ale wogóle dysku-
oomal równowagę budżetu choćj  ani razu nonad pTZG l^ d  p o l i t y c z n y

nie
prawdę; utrzymał równowagę budżetu c h o ć “ zniosła sie 'już ani razu ponad 
z trudem, nakreślił warunki przyszłych P-™'Ltronniczy szablon; nie było w mej ani je- 
gramów finansowych, złożył dowody ^ y - K .  ckwjk silnej, wzniosłej, rozstrzyga- 
strości i trzeźwości, prawdomówności i pra­
wości — zatem rozumu i charakteru i tern! Zaczepiano z wielu stron deklaracyę
położył nierównie silniejsze podwaliny pod du. ani j ej obalono, ani podkopano. —
kredyt państwa, niż zakrywaniem prawdy,J a pozostała żywotną; rozprawy popadły

 i — InK aynmnvmi traze-l r rr  uiA nrl

W Izbie poselskiej toczyć się będzie w dniu 
dzisiejszym w dalszym ciągu dyskusya nad pro-

sztucznemi cyframi, lub szumnymi 
sami. W szczegóły nie wchodzimy, będzie 
na nie dla ministra równie, jak dla publi­
cystyki dość czasu podczas rozpraw nad

*  .  1 .  * 1 X  r ł l l l  n

marazm. Zajęcie ogółu odwróciło się od 
nich; mówcy nieznuźeni i uiewątpiący o ni- 
czem kolejno następowali jedni po drugich, 
przy pustej galeryi i bardziej jeszcze pu-

zwróciła na siebie ogólną uwagę
W^niemieckich pismach,katolickich nawet, spo --------  . - , oo

ivknmv sie nieraz z takim brakiem znajomości stępme odbyła się uczta, podczas której cesarz 
gramową aeaiaracyą m . -— j-  a'tl’inh U alicviskich stosunków i z tak wielką dozą uprze wyraził prezydentowi Oehlschlagerowi swoje zado-
istnieje zamiar dopuszczenia do głosu wszyst^i<3h g /J ,  podwójną przyjemno wolenie z powodu budowy i kilkakrotnie przy-
zapisanych mówców. Jest ich jeszcze gdzieś,ęcm. | ^ “ ,1 “f f S ^ i m n w a ć  należy głosy przy- pijał do O ehlschlagera oraz do kanclerza i innych

z ostatnich nu | uczestników uroczystości. Po uczcie o g. o /4 po

budżetem w komisyi i w Izbie. Ltych ławkach poselskich.
Da mnwip mimatra skarbu, która miaial T i.nnuiPo mowie ministra skarbu, 

praktyczne znaczenie, bo odnosiła się do
U l U U i l T     /  ,  f

konkretnej, a pierwszorzędnej sprawy pan

Instynkt ogółu mówił, że nie z tych ła 
wek oczekiwać należy rozwiązania zadania 
i że jeżeli kto znajdzie słowo zagadki, to

gramową deklaracyą' hr. Badeniego. Zdaje się, że
r ,  *--- j ------MnnA»Anin rłr\ o-Iaistnieje zan 
zapisanych
Według F i
prezydent i 

Jak dom 
rozmowę z , . j -----
nów o stanowisku, jakie Młodoczesi zajęli

zapisanych

preiydenfm kiiBtrtw hr. Badeni. I ^ A w  wYbilneKO^orsaiiu î ka” lićkiego"^ I JoindiTa- opaSeil ceflarz Lipak. Diienniki docoBsą,
Jak donosi P a lii ik,rpiał hr. Badem .h « g d ,) | ? a;6w, j b r to ęo  ^  f, p„de„ ,‘ „roczyatoSei wręczył kaaclerz e e ..-

o m i a l r n  i a k i f t

stwowej budżetu, rozpoczęła Izba rozprawy sihiy rząd , świadomy swojego po
nad oświadczeniem gabinetu, które ze zna- głannictwa 
czącymi i cennymi wyjątkami, były jało- 
wem, głośnem rozmyślaniem nad staremi 
stronnictwami i nowem położeniem, o wie “
więcej nad pierwszemi, niż nad drugiem. I poselskiej, przedstawiający

H r. H o h en w a rt w z n ió s ł s ię  od razu  d o | intere8 poiityczny. Mamy na myśli enuncyacye
wysokości zadania z doskonałym zmysłem zjednoczonej lewicy.

-i .  „„*„„rrłwr>7npm I W  krńtkim nrzeCl

o w ie le  I Na tern miejscu pragniemy osobno podnieść je 
den z epizodów programowej dyskusyi w Izbie 

- - ■ • ’ ■ = —  gam w sobie niemały

W krótkim przeciągu czasu, który nasf • Z ~ Im Unn/
dzie

męża stanu i z poczuciem patryotycznem.. o d ^ “m“ w^ " “- r7 emówieoia hr\ Badeniego. 
Omijając wszelkie małostki, wziął de^lâ  18tr0umCtWo to trojakie w o b e c  programu zajęło sta 
cye rządu jako całość, uznał ją za dobrą. nowjsk o . na zewnątrz troistość tę przedstawiają 
i przystąpił do niej jako do programu " ^ L i t o y  ^ S b u r g ^ g r Û

Wepr0ezPesK oła polskiego p. Zaleski w prze- czył się do naznaczenia wyczekującego stanowi

sp ra^ ie^ u sU w ^ ^ ^ w oj^ z^ zy^ k f^ ''w yraził*  za-1 wszędzie uznanie, a wierność wzrastała we wszy- 
dowolenie, iż Młodoczesi odstąpili od zamierzonej stkich niemieckich krajach. Ud.erz^ c. ” ^ . a g g^Ja 

ifom alnej dyskusyi budżetowej Następnie hr. Ba-jczaju młotkiem, rzekł cesarz: „W imieniu Boga

i
wioną', zwróciła na siebie o g ń l n ^ w a g ę ^  _

cywilnego.

mniej więecj w - r — - -  -  , | n:„waż iako szlachcic" rzekomo ucisaai rtusi-i Trzy posiedzenia zajęła w Izbie francuskiej

j s L i - a s s n  i - ^ y p  
i t r s  S Ł f f i s a T a n -  * - 32?  t e s ° 8 , t e i k u  1 p r “ b , e 6 “  d y s

Sprawie 
kami i

rządu było umiarkowane i dlatego rząd oczes1̂ i te,j "w» luU nrv na Wschodzie! | ayi* pomówimy obszerniej, a nzis lyiao zazuacza.-
wał, iż stronnictwa zajmą równie umiarkowane katoheyzmu l zachodm 'J L  „ d . gi iż bin8t w głosowaniu odniósł zwycięstwo,
stanowisko. Gdy rząd nawet w swoim programie Aby “ ódz czyn^ to »no y , krytykują Jak wiadomo, Jaurfes wystąpił z dziwacznym wmo- 
wyraził gotowość objektywnego z b a d a n i a i  słowach zwró- skiem , aby sprawę oddać pod rozstrzygnięcie sę-
wszystkich stronnictw, przypuszczał on przeto pe „ s z l a c ę .  y ehłoDÓw Koło polskie dziego rozjemczego, a jako takiego sędziego za-
wną uprzejmość w zewnętrznem zachowaniu s ię lc ic  , innvmi reskrypt o podatku I proponował prezydenta Izby, radyKalistę Bnssona,
i w mowach choćby opozycyjnych stronnictw. Cu zdobyło im m ędzy " T O *  je8t rzeczą Prezydent gabinetu Ribot, z całą stanowczością
się tyczy ustępu programu, w którym jestm ow agru n tow ym  Co ^ dd o R a 8a5J J Wt’e % i Z y  kt6rl  odrzucił tenwniosek, wykazując, iż przyjęcie jego
się j  y  —  „K„ i _ ał DreZydent mini |istotnie bardzo pożądaną, aDy ie ,z^ m m y,  ;f„mQłnhv T/.he.. Rząd ma Doczucie. że

nich są pod 
politycznym

o niemieckiej'kulturze, ubolewał prezydent m a i  | ^ ^ i ^ e r j ę z y k ; w y r n ^  religij-1 kompromitowałoby Izbę. Rząd ma poczuci.
X l h P™  l £ &  rosofilsko zabarwione, I sPe*“i l ® ^ ć j o b o w i ą z ^ i j a h o  odpowiedzi istrów, że.ze strony nieniemieckiej nadano mu 

znaczenie, jakie nie leżało w odnośnej deklaracyi; nym 
jak słowa te nie mogły dać Niemcom powodu do 
1 - ■  tak również z drugiejrozciągłego tłómaczenia,
strony nie było uprawnienia do gwattownycu wy­
buchów. W końcu zauważył hr. Badem, iż byłoby

7 *  atmosfery takiego Stojałowskiego, nie są zbyt głosom, proponowany przez dep. Drake porządek 
wiarogodne; stronnictwo, które dziś żebrze o bło- dzienny, wyrażający zaufanie do rządu, a nastę-

„ Q U O  V A D I S * .
Powieść z czasów Nerona.

(79) Przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ II.

Makrynus, tkacz, do którego domu przyniesio­
no Viniciusa, obmył g o , zaopatrzył w odzież i po­
s ilił, poczem młody trybun, odzyskawszy zupeł 
nie siły, oświadczył, że tejże jeszcze nocy rozpo 
cznie dalsze poszukiwania za Lmnusem Maikryn 
który był chrześcianinem, potwierdził słowa Chi 
łona, że Linnus, wraz ze starszym kapłanem, Kle­
mensem, udali się do Ostriauum, gdzie Piotr miał 
chrzcić całe gromady zwolenników nowej nauki 
W dzielnicy wiadomo było chrześcianom, iż Lin
nuss pieczę nad domem swym powierzył od dwóch 
dni niejakiemu Gajusowi. Dla Viniciusa stanowiło 
to dowód, że ani L y g i a ,  ani Ursus nie pozostali 
w domu — i że musieli udać się również

° 8Myśl ta sprawiła mu wielką ulgę. Ria“u.8. b?ł 
człowiek stary, któremu trudno było chodzie co 
dziennie z Zatybrza aż za odległą bramę Nomen- 
tańską i wracać znów ztamtąd na Zaty b[.z e ’,^ rBn 
wdopodobnie więc zamieszkał na te kilka dni u 
którego ze współwyznawców za murami !a wraz

s nim i Lygia i Ursus. W ten sposób uniknęli 
oożaru, który wogóle nie przedostał się na drugi 
itok Eskwilinu. Vinicius widział w tern wszyst- 
riem zrządzenie Chrystusa; poczuł nad sobą Jego 
opiekę i z sercem wezbranem w iększą, niż kie­
dykolwiek, miłością, poprzysiągł Mu w duszy wy- 
iłacić się eałem życiem za te widome znaki łaski.

Tembardziej jednak spieszno mu było do Ostria- 
num. Odnajdzie L yg ię , odnajdzie Linnusa, Piotra 

zabierze ich gdzie daleko, do którejkolwiek ze 
swoich ziem , choćby aż do Sycylii. Rzym oto 
płonie i za kilka dni zostanie po mm tylko kupa 
zgliszcz, po co więc mają tu zostawać wobec klę­
ski i rozhukanej ludności? Tam otoczą ich zastępy 
karnych niewolników, otoczy ich cisza wsi i będą 
żyli spokojnie, pod skrzydłami Chrystusa, pobło­
gosławieni przez Piotra. Byle ich tylko teraz od­
naleźć!

Nie było to zaś rzeczą łatwą. Vinicius pamię­
ta ł, z jakim trudem przedostał się z via Appia 
na Zatybrze i jak musiał kołować, aby dotrzeć 
do drogi Portowej, postanowił więc teraz obejść 
miasto ze strony przeciwnej. Idąc drogą Tryum­
falną , można było dotrzeć, posuwając się wzdłuż 
rzek i, aż mostu Em iliusa, ztamtąd zaś, pomijając 
Pincius, wzdłuż pola Marsowego, obok ogrodów 
Pompejusa, Lukulla i Sallustiusa, przedrzeć się 
na via Nomentana. Była to droga najkrótsza, lecz 

,  i Makrynus i Chilon nie radzili się nią zapuszczać. 
. Ogień nie objął wprawdzie dotychczas tej części 

m iasta, lecz wszystkie rynki i ulice mogły byc 
zupełnie zatłoczone ludźmi i ich rzeczami. Ghilo 
radził udać się przez Ager Vaticanus aż do Porta 
Flam inia, tam przejść rzekę i posuwać się dale,

na zewnątrz murów, za ogrodami A eiliusa, ku Porta 
Salaria. Vinicius, po chwili wahania, zgodził się
na tę radę. .

Makryn musiał pozostać na straży domu, lecz 
wystarał się o dwa muły, które mogły posłużyć i 
do dalszej podróży dla Lygii. Chciał również 
dodać niewolnika, lecz Vinicius odmówił, sądząc, 
że jak to już zdarzyło się poprzednio, pierwszy 
lepszy oddział pretorianów, napotkany w drodze, 
podda się pod jego rozkazy.

I po chwili obaj z Chilonem ruszyli przez Pa 
gus Janiculensis ku drodze Tryumfalnej. Na otwar­
tych miejscach były i tu obozowiska, przeciskali 
się jednak przez nie z mniejszym trudem, albo­
wiem większa część mieszkańców uciekała ku 
morzu drogą Portową. Za bramą Septimiańską 
jechali między rzeką a wspaniałymi ogrodami 
Domicyi, których potężne cyprysy świeciły czer­
wono od pożaru, jakby od zorzy zachodniej. Dro­
ga stawała się wolniejsza, czasem tylko przycho­
dziło im walczyć z prądem napływającego wie- 
śniactwa. Vinicius popędzał, o ile mógł, muła, 
Chilo zaś, jadąc tuż za nim, rozmawiał przez całą
drogę sam ze sobą: .

—  Oto pożar został za nami i teraz grzeje nas 
w plecy. Nigdy jeszcze na tej drodze me było 
tak widno w nocy. O Zeusie! jeśli nie spuścisz 
ulewy na ten pożar, to znać, że nie kochasz Bzy 
mu. Moc ludzka nie zagasi tego ognia. Takie 
miasto, któremu służyła Grecya i cały świat! 
A teraz pierwszy lepszy Grek będzie mógł pra­
żyć swój bób w jego popiołach! Ktoby się tego 
sp od ziew ał!... I nie będzie już Rzymu, ni pa 
nów rzym skich ... A kto zechce chodzić po zgli­

szczach, gdy wystygną i świstać, ten będzie świ­
stał bezpiecznie. O bogowie 1 świstać nad takiem 
światowładnem m iastem ! Ktoby z Greków, ńlbo 
nawet z barbarzyńców mógł się tego spodzie­
w a ć ? . . .  A jednak można świstać, bo kupa po­
piołu, czy zostanie po ognisku pastuchów, czy 
po spalonym grodzie, jest tylko kupą popiołów, 
którą prędzej, czy później wiatr rozwieje.

Tak mówiąc, obracał się chwilami w stronę po­
żaru i patrzył na fale ognia z twarzą zarazem 
zła i radosną. Poczem mówił dalej:

-  Ginie! ginie! i nie będzie go już więcej na 
ziemi. Gdzie teraz świat będzie wysyłał swoje 
zboże, swoją oliwę i swoje pieniądze? Kto mu 
będzie wyciskał złoto i łzy? Marmur me pali się, 
ale kruszeje w ogniu. Kapitol pójdzie w gruzy 1 
Palatyn w gruzy. O Zeusie! Rzym był jako pa 
sterz, a inne ludy jako owce. Gdy pasterz był 
głodny, zarzynał jednę z owiec, zjadał mięso, a 
tobie, ojcze bogów, ofiarował skórę. Kto, o Chmu 
rowładny, będzie teraz zarzynał i w czyje ręce 
złożysz bicz pasterski? Bo Rzym gorzeje, ojcze, 
tak dobrze, jakbyś go sam zapalił piorunem.

—  Spiesz się! — naglił Vinicius — co tam ro-

Płaczę nad Rzymem, panie —  odpowiedzią 
Chilo. —  Takie jowiszowe m iasto! . .

I czas jakiś jechali w milczeniu, wsłuchując się 
w huk pożogi i w szum skrzydeł ptasich. Gołębie, 
których mnóstwo gnieździło się przy willach i po

»  .  i  - r r -  .  - -  — n n u n t i o m  1 TXT a  r? O l  1 7 1 A  O* Amiasteczkach Kampanii, a zarazem i wszelkiego 
rodzaju polne ptaki z nad morza i z gór okolicz­
nych, biorąc widocznie blask pożaru za światło 
słoneczne, leciały całemi stadami naoślep w ogień.

Vinicius pierwszy przerwał milczenie:
—  Gdzie byłeś, gdy pożar wybuchnął?
— Szedłem do mego przyjaciela, Euriciusa, pa- 

U1e ,  który trzymał kram przy Wielkim cyrku, i 
rozmyślałem właśnie nad nauką Chrystusa, gdy 
poczęto wołać: „Ogień!" Ludzie gromadzili się 
roło cyrku dla ratunku i przez ciekawość, ale 
gdy płomienie ogarnęły cały cyrk, a prócz tego 
loczęły się ukazywać naraz i w innych miejscach, 
trzeba było myśleć o własnem ocaleniu.

—  Czy widziałeś ludzi, rzucających pochodnie 
do domów ?

-  Czego ja nie widziałem, wnuku Eneasza! 
Widziałem ludzi, torujących sobie w tłoku drogę 
mieczami; widziałem bitwy i rozdeptane na bruku 
wnętrzności ludzkie. A ch , panie, gdybyś na to 
jątrzył, sądziłbyś, że barbarzyńcy zdobyli miasto 
i wyprawiają rzeż. Ludzie naokół wołali, że nad­
szedł koniec świata. Niektórzy stracili zupełnie 
głowy, i, zaniechawszy ucieczki, czekali bezmyśl­
nie, póki ich nie ogarną płomienie. Inni wpadli 
w obłęd, inni wyli z rozpaczy, ale widziałem i 
takich, którzy w yli z radości, albowiem, o panie, 
dużo jest na świecie złych ludzi, którzy nie umieją 
ocenić dobrodziejstw waszego łagodnego panowa­
nia i tych słusznych praw, na mocy których od­
bieracie wszystkim to, co mają, i przywłaszczacie 
sobie. Ludzie nie umieją się pogodzić z wolą 
bogów 1

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pnie wniosek J a n ik a ,  aby sędzią rozjemczym 
w ybrać B rissona, odrzucono 270 przeciw 234 
głosom.

W edług depesz paryskich, wiadomym już jest 
tekst trak tatu  z M adagaskarem. Królowa M adaga­
skaru  przyjm uje francuski protektorat ze wszyst- 
kiem i jego następstw am i. Francya będzie repre­
zentowała M adagaskar we w szystkich stosunkach 
z zagranicą; rezydent francuski ma utrzymywać 
stosunki z ajentam i mocarstw zagranicznych i in­
terweniować we wszystkich kw estyach , dotyczą­
cych zagranicznych poddanych na M adagaskarze. 
W trak tacie  oświadczono w yraźnie, iż F rancya 
nie przejm uje żadnej odpowiedzialności za poprze 
dnie zobowiązania rządu m adagaskarskiego, za 
długi lub udzielone koncesye. W inform*!wanycb 
kołach podnoszą jako  rzecz zn aczącą , stypulowa 
nie wpływu Francyi na wewnętrzną adm inistra 
cyę. Tem ps zaznacza, iż F rancya w traktacie 
z Tunisem przyjęła rękojm ię za w ykonanie istnie 
jących traktatów , podczas gdy obecnie nie przyj 
muje odpowiedzialności za zobowiązania M adaga 
skaru. Dalsze depesze donoszą, iż prezydent mi 
nistrów królowej M adagaskaru, został zastąpiony 
nowym, który już objął urząd. W szystkie wojska 
Howasów rozbrojono i rozpuszczono; jenerał Du 
chesne zaczął już organizować nałfieyę, która ma 
być bezpośrednio poddaną komdfidzie francuskiej.

T  Koła polskiego.
Korespondencya „Czasu*.

W i e d e ń  27 października.
Dzisiaj w południe obradowało Koło poselskie 

polskie. Na początku posiedzenia przewodniczący 
Z a l e s k i  powitał nowo w ybranego posła do Rady 
państw a, hr. W ojciecha Dzieduszyckiego. Nastę 
pnie przewodniczący przedłożył petycye, do Koła 
w ystosow ane, m ianowicie: petycyę Tow arzystw a 
rolniczego krakow skiego z p ro śb ą , aby Koło po 
selskie domagało się od rządu kwoty na wy bu 
dowauie gmachu dla pomieszczenia studyum rolni­
czego przy Uniwersytecie Jag ie llońsk im ; petycyę 
tę przekazało Koło polskim członkom komisyi bu 
dżetowej na ręce posła Milewskiego. Petycyę han­
dlarzy trzody chlewnej o usunięcie przeszkód 
w handlu tą  trzodą, przekazano do roztrząśnięcia 
posłowi X. K opycińskiem u; petycyę o starania 
w celu podżwignienia upraw y lnu, przekazano do 
zbadania posłowi Rutowskiemu; petycyę wydziału 
Rady powiatowej brodzkiej o utworzenie w Bro­
dach filii Banku austryaeko węgierskiego przeka 
zano członkowi komisyi bankowej, posłowi Szcze 
panowskiemu.

N astępnie zabrał głos pos. J a w o r s k i  i wniósł, 
aby Koło poselskie obradowało nad działami projektu 
budżetu w celu uchw alenia wniosków c o jd o  tego 
pro jek tu , w przód, zanim nad projektem budżetu 
obradować będzie kom isya budżetowa. Przedstawił, 
że tak  dawniej bywało, a słusznie, gdyż czynienie 
wniosków i poprawek do projektu budżetu w Izbie 
po obradach nad nim komisyi budżetowej nie osią 
g a  zamierzonego celu. Przewodniczący Z a l e s k i  
w skazał, że Koło tak  postępować zamierza i dzi 
siaj je s t już na porządku dziennym obrad Koła 
dział budżetu wydatków na zarząd m inisterstwa 
skarbu. —  N astępnie pos. J a w o r s k i  przedłożył 
i uzasadnił w niosek , aby Kolo i jego  komisya 
gorzelniana zbadała sprawę względem przyznawa 
nia właścicielom gorzelni rolniczych dodatkowego 
kontyngentu co do wyrobu sp iry tu su , i w ykazał 
doniosłość tej spraw y dla ważnej gałęzi produkcyi 
krajow ej, jak ą  jest gorzelnictwo.

Nad wnioskiem tym rozwinęła się dyskusya, 
w której zabierali g ło s , popierając przedłożony 
wniosek, posłowie: K ozłow ski, P in ińsk i, Abraha- 
mowicz Eugeniusz, Gniewosz W łodzim ierz, Abra 
hamowicz Dawid, Struszkiewicz, Czaykowski, Ru 
tow ski, który w ykazyw ał potrzebę poprawienia 
także dwóch bardzo ogólnikowych paragrafów  
ustaw y o kontyngencie wyrobu spirytusu.

W rezultacie tych rozpaw przyjęło Kolo wnio­
sek posła Jaw orskiego i wybrało go członkiem 
komisyi gorzeln ianej, wyznaczonej z grona Koła.

Poseł P o t o c z e k  żądał w yjaśnień , w jakiem  
położeniu jest sp raw a, którą się Koło zajmowało 
przed pół rokiem , o wyznaczenie ze skarbu pań­
stw a zasiłku dla zaopatrzenia w bydło włościan 
w powiecie now otargskim , w którym  wybito by­
dło z powodu zarazy bydlęcej, a za cenę, którą 
skarb za wybite bydło p łac ił, niepodobna jest 
bydła kupić.

Pos. S t r u s z k i e w i c z  dał żądane wyjaśnienie, 
że wskutek starań  Koła, odbyła się jeszcze przed 
k ilku  miesiącami narada w tej spraw ie w mini 
sterstw ie rolnictwa; zażądało ministerstwo sprawo 
zdania od nam iestnictw a, sprawozdanie nadeszło, 
ale pomoc ze skarbu państw a gminom w powiecie 
nowotargskim  na zakup bydła wówczas dopiero 
może być dana, gdy zaraza bydlęca w tym powie­
cie w ytępioną zostanie.

Przystąpiono wreszcie do obrad nad przedmio­
tem, postawionym na  porządku dziennym dzisiej­
szego posiedzenia Koła, to jest do obrad nad 
działem budżetu w ydatków na zarząd m inister­
stwem skarbu. Będąc co do tego działu budżetu 
sprawozdawcą izbowej komisyi budżetowej, poseł 
K o z ł o w s k i  przedłożył Kołu wnioski, które za 
m ierzą komisyi przedstawić co do tego działu 
budżetu i połączonych z nim rezolucyj. Mianowi 
cie w sprawozdaniu swojem podniesie z uznaniem 
powiększenie liczby urzędników w adm inistracyi 
finansowej, czego domagano się oddawna, bo nie 
dostateczność sił urzędniczych była powodem po­
wolnego i niedokładnego załatw iania spraw. Pod­
niesie także z uznaniem utworzenie osobnego od­
działu, zbierającego daty co do poboru należyto- 
ści prawnych, bo to ułatw i pożądaną reformę 
przepisów o należytościach prawnych. Spełnił 
także rząd żądanie Izb, wyrażone w rezolucyi, do­
m agającej się polepszenia doli straży fioansowej. 
Co do dyetaryuszów we władzach skarbowych, 
w skaże, jako sprawozdawca, że podwyższenie 
nieco w Galicyi i to w niektórych tylko urzędach 
bardzo niskiej płacy dziennej dyetaryuszów jest 
bardzo niedostateczne i żądać będzie jej pod­
wyższenia. M inister skarbu w swojem expose fi- 
nansowem uznał już potrzebę reformy poboru po­
datków, aby pobór ten był d la  skarbu mniej ko 
sztowny, a mniej uciążliwy d la  podatkujących. 
Przem aw iający sprawozdawca, p, Kozłowski, miał 
niedawno sposobność widzieć, ja k  dobrze funkcyo- 
nuie w krajach nadreńskich pobór podatków 
przez poborców wędrownych, objeżdżających gm i­
ny dla poboru podatków, ale byłyby trudności 
zastosowania tego sposobu poboru podatków w k ra ­
jach, składających Au9tryę. Pobór podatków przez 
pocztowe kasy oszczędności byłby może dobry, 
a le  teraz byłby trudny do przeprowadzonia. Na

teraz potrzebne jest pomnożenie urzędów pobor- 
czych, aby podatkujący, a mianowicie włościanie, 
nie potrzebowali daleko chodzić dla zapłacenia 
podatku i długo czekać, zanim podatek władza 
podatkowa odbierze i pokwituje. Wreszcie spra 
wozdawca Kozłowski przedstaw ił szczegółowo, 
które z rezolucyj, uchwalonych przez Izbę, rząd 
wykonał, a których jeszcze nie spełnił, których 
przeto w ykonania trzeba się domagać. Żądał 
także sprawozdawca, aby posłowie, którzy wiedzą 
o nadużyciach władz finansowych, zawiadomili
0 nich sprawozdawcę, ale przedstaw iając dokła 
dnie fakta konkretne i pewne.

Rozwinęły się dość długie rozpraw y, w których 
zabierało g łos wielu posłów , a na dokładne 
streszczenie ich przemów nie pozw alają granice 
korespondencyi i krótkość ezasu. Wspomnę tylko 
krótko o każdym  z przem awiających. Poseł S o ­
k o ł o w s k i  żądał głównie położenia nacisku na 
potrzebę podwyższenia płae urzędników. Poseł 
P o d l e w s k i  przedstaw iał wadliwość sposobu z a ­
łatw iania rekursów i innych ważnych spraw przez 
referentów we władzach skarbowych. Poseł C z a y ­
k o w s k i  w skazał, że wobec kryzys rolniczej
1 przeciążenia ludności podatkam i, niepodobna na 
ciskać o powszechne podwyższenie płac wszystkich 
urzędników, na co potrzebaby podwyższyć po 
datki. Poseł C h r z a n o w s k i  wniósł, aby doma 
gać się, iżby gminy otrzymywały ze skarbu pań 
stwa wynagrodzenie za koszta i prace w poborze 
przez też gminy podatków państwowych. Należy 
także żądać rychlej reformy zaw ikłanych przepi 
sów co do wym iaru należytości praw nych i stem 
pli, a  to przez w ydanie jednej ustawy w miejsce 
kilkuset w tej sprawie patentów i rozporządzeń. 
Poseł D z i e d u s z y c k i  popiera żądanie wynagra 
dzania przez skarb  państw a gmin za pobór po 
datków  państw ow ych; ale należy także domagać 
się zwracania gminom kosztów, ponoszonych przez 
nie w pełnieniu różnych czynności, w tak zw a­
nym poruczonym zakresie, w którym  zastępują 
miejsce urzędów państwowych. Poseł S k a r s z e w  
s k i zastrzegł, aby przy reformie przepisów co do 
wymiaru należytości praw nych miano na oku słu 
szną ulgę w wysokich opłatach wszystkim po­
datkującym , a  nietylko jednej ich klasie. Poseł 
Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  przedstaw ił ujemne 
strony poboru podatków państwowych przez gminy. 
Poseł S z c z e p a n o w s k i  przedstaw ił co do for­
malnego postępowania, że aby rychlej ukończyć 
obrady nad budżetem, należy naprzód obradować 
nad budżetem, a  następnie nad rezolueyami, do 
budżetu dołączanemi. Sprawozdawca K o z ł o w s k i  
nie zgodził się z tem postępowaoiem, gdyż w wielu 
rezolucyach są w arunki, pod którym i uchwalamy 
budżet.

Poseł X . P a s t o r  przedłożył parę faktów nad 
użyć, popełnianych przez władze podatkowe. M ia­
nowicie w powiecie jarosław skim  ściągają  władze 
podatkowe powtórnie podatek, zapłacony już po­
przednio przez podatkujących w wielu gminach, 
a to z powodu, że urzędnik podatkowy w powie­
cie, który te podatki pobrał i z nich zakwitował, 
uciekł z pieniędzmi do Ameryki.

Poseł P o t o c z e k  przem awiał za poborem po 
datków  przez gm iny, ale gminom należy się za to 
wynagrodzenie.

Przem aw iali jeszcze posłow ie: G n i e w o s z
Włodzimierz, X. C h o t k o w s k i ,  S o k o ł o w s k i ,  
C z a y k o w s k i ,  X.  R u c z k a ,  R o s z k o w s k i  
i sprawozdawca K o z ł o w s k i ,  ale streszczenie 
ich przemów odłożyć muszę do późniejszej ko­
respondencyi, chcąc, aby niniejszy list dzisiaj 
jeszcze odszedł.

W końcu posiedzenia Koło wykonało wybory 
z swego grona do komisyj izbowych w miejsce 
tych posłów polskich, którzy z nich ustąpili. 
Mianowicie w ybrano: do kom isyi roztrząsającej 
sprawy o należytości posła X. F i s c h e r a ;  do 
komisyi regulam inu m arynarki posła W ł o d k a ;  
do komisyi sanitarnej posła X. P a s t o r a ;  do 
komisyi podatkowej poła D z i e d u s z y c k i e g o .  
Sekretarzam i Izby wybrano posłów: Roszkowskiego 
i X. Fischera.

M anifestacya dla J. E. p rezyden ta  
Zborowskiego.

Kraków 28 października.
Do K rakow a przybyła wczoraj znaczna część 

personalu sędziow skiego, należącego do okręgu 
sądu wyższego krakow skiego, aby w ystąpić z ser­
deczną manifestacyą wobec zasłużonego prezydenta 
swego JE . Zborowskiego. Powodem tej m anifesta- 
cyi były słowa p. prezydenta , wypowiedziane na 
posiedzeniu sądu wyższego, iż w najbliższym już 
czasie zam ierza przejść w stan  spoczynku. Słowa 
te wywołały ogólne zaniepokojenie wśród całego 
zastępu urzędników sądowych zachodniej części 
k ra ju ; spowodowały one jedno uczucie, iż krok 
ten zamierzony należy odwrócić w interesie s ą ­
downictwa, stojącego wobec ważnych zadań , wo­
bec wprowadzenia w życie nowej procedury cy­
wilnej, niemniej w interesie całego społeczeństwa, 
uznającego, iż dzięki JE . prezydentowi Zborow­
skiemu sądownictwo stoi dzisiaj na wysokości 
powołania i pełni chlubnie swoje zaszczytne a do­
niosłe zadanie. Postanowiło więc sądownictwo tu ­
tejszego okręgu zebrać się w Krakowie i g re­
mialnie, w uroczysty sposób prosić JE . p. prezy 
denta Zborow skiego, aby  zaniechał powziętego 
zam iaru i nadal zechciał pozostać na swem urzę- 
dowem stanowisku.

Wczoraj też o godzinie 11 -tej przed południem 
w sali plenarnych posiedzeń sądu wyższego ze­
brało się w uroczystych strojach przeszło 200 re 
prezentantów sądow nictw a z całej zachodniej czę­
ści k raju . Przybyli z prowincyi prezydenci i wielu 
radców oraz adjunktów  sądów obwodowych, dalej 
sędziów, adjunktów  sądów powiatowych i urzęd­
ników m anipulacyjnych; z K rakow a gremium rad ­
ców apelacyjnych, sąd krajow y cywilny i karny, 
personal manipulacyjny. W ostatniej chwili uw ia­
domiono J . E. p. prezydenta o zebraniu i w pro­
wadzono go na salę, a  zebrani powitali go trzy­
krotnym okrzykiem : „Niech żyje!"

W tedy zabrał głos p. wiceprezydent Ż e l e s k i  
zaznaczając cel tak  licznego zebrania urzędników 
sądow ych; sercem i m yślą jednoczą się z nami 
wszyscy urzędnicy sądowi okręgu krakow skiego, 
a  wyrazem  tych uczuć je s t wspólny ad re s , który 
pozwalamy sobie przedłożyć W aszej Ekscelencyi 
wraz z prośbą tam zaw artą

P. nadradca Jan  L i p k a  odczytał następujący 
pięknie w ykonany i bogato ozdobiony ad res , za­
opatrzony podpisami wszystkich urzędników są­
dowych okręgu wyższego sądu krakow skiego. 
Adres brzm i:

„Ekscelencyo! Słowa Waszej Ekscelencyi zapowia 
dające bliskie ustąpienie z urzędu, miały to następ 
stwo, iż my urzędnicy sądowi zachodniej części kraju 
zaniepokojeni zjednoczyli się, by zanieść do ciebie 
dostojny Panie, prośbę i w niej wypowiedzieć, co 
na dnie serca naszego leży. Lat dziewięć z okładem 
minęło od czasu, kiedy powołany, zaufaniem Najja 
śniejszego Pana objąłeś ten wysoki urząd, który 
wśród niezwykle trudnych warunków w Szczytnem 
pojęciu obowiązków sprawujesz i postanowienia swe 
zapewniające prawidłowy wymiar sprawiedliwości 
dziś z tą samą siłą ducha w życie wprowadzasz, ja­
kiej dałeś wyraz na samym początku urzędowania 
swego. Dlatego to żyliśmy w przekonaniu i cieszy­
liśmy się szczerze, iż ciebie, dostojny Panie, boga 
tego w doświadczenie lat wielu, w czasie nową erę 
dla sądownictwa zapowiadającym, widzieć będziemy 
na dotyehezasowem nsczelnem stanowisku w kraju. 
W czasie urzędowania, z nadzwyczajną bystrością 
umysłu, wyposażonego głęboką i wszechstronną wie­
dzą oraz niepospolitą znajomością stosunków ..wnika­
łeś w cały zarząd sądownictwa zachodniej części 
kraju, przychodząc wszędzie z pomocą i radą, byłeś 
rzecznikiem kraju, kiedy rozchodziło się o pomnoże­
nie sądów i sił w sądach, a wlewając w ich pracę 
ożywcze tchnienie, zdołałeś dokonać wielkiego dzieła: 
podnieść powagę sądów.

To zatem, czegoś dotąd na tem polu wśród wielu 
przeciwności dopiął, jest rękojmią, iż szczęśliwie prze­
prowadzisz sprawy mające za przedmiot zaprowadze­
nie u nas ustawy o postępowaniu sądowem i czę­
ściową orgauizacyę sadownictwa. Dążność twoja nosi 
piętno wysokiego i szerokiego poglądu na rzecz samą, 
tyś zbadał, na ozem sądownictwo nasze chroma 
i zmierzałeś usilnie do tego, aby odpowiadało wiel 
kiemu swemu zadaniu. W szczególności pragnąłeś 
dać sposobność sędziemu dotrzymania kroku, jakim 
nauka prawa postępuje, dać mu również sposobnosć 
rozpatrywania spraw swobodnie i gruntownie, będąc 
tego zdania, iż tylko na tych warunkach oparty wymiar 
sprawiedliwości wciskający się w rozliczne stosunki 
społeczeństwa samego wychodzi na korzyść jego. —

Z pracy bez granic, którą nam przyświecałeś, my 
podwładni urzędnicy braliśmy wzór, a braliśmy ten 
wzór tem gorliwiej, skoro pobudka tego, coś przed­
siębrał, była zawsze szlachetną, skoro praca twoja 
była świadomą celu i równie do szlachetnego celu 
zdążała. My w pełnem poczuciu obowiązku, które za 
wpływem twoim stawało się coraz silniejszem, pomni 
na wielkość naszego zawodu, za przykładem twoim, 
wedle najlepszych sił naszych staraliśmy się spro 
stać trudnemu zadaniu. Z równą gorliwością i nas 
urzędników otaczałeś swoją opieką, byłeś wyrozu 
miałym i sprawiedliwym przełożonym, z nas każdy 
mógł w trudnej chwili odnieść się do ciebie z otu­
chą i odchodził pokrzepiony na duchu.

Temi zaletami i cnotami zjednałeś sobie serca na­
sze i ztąd to pochodzi, że nietylko czcią, ale i mi 
łością otaczamy dostojną twoją osobę. W tych wa­
runkach między tobą a nami z biegiem lat wyrobić 
się musiał i wyrobił stosunek na pełnem zaufaniu 
oparty, a to właśnie zaufanie dodało nam otuchy do 
zabrania głosu w tej doniosłej w następstwa chwili. 
Zamierzasz ustąpić Ekscelencyo w czasie, w którym 
opieka twoja dla nas najwięcej będzie potrzebną, za­
braknie nam twego serca, ubędzie ten , który znał 
nasze stosunki, nasze potrzeby, a to właśnie napeł­
nia nas obawą, zaś przywiązanie do ciebie, dostojny 
Panie, nie daje nam pogodzić się z myślą rozstania. 
Niepodobna zdać sobie sprawy z tego, by to było 
możebnem, abyś nas,-opuścił w chwili, w której przed 
trudniejszem niż dotyczas stajemy zadaniem.

Składając ci zatem, dostojny Panie, hołd należnej 
czci i wdzięczności, zanosimy wszyscy do Waszej 
Ekscelencyi z głębi serca i przekonania płynącą go 
rącą prośbę, byś i nadal dzielił z nami dolę i ku po­
żytkowi kraju i państwa zatrzymał ster sądownictwa 
w swojem ręku. *

Po odczytaniu adresu przemówił do łez w zru­
szony JE . p. prezydent Z b o r o w s k i ,  dziękując 
przedewszystkiem  zebranym  za objawione uczu­
cia. Poczem mówił ja k  następuje:

Raczej szczęściu niż zasługom zawdzięczać mam 
zaszczyt, którego doznaję, odbierając od W as tak  
wymowny dowód czci W aszej. Nie zasługom, po­
wtarzam, bo działalność moja nie przekraczała 
granic obowiązku, w imię którego może zbyt wiele 
wymagając, zbyt może bezwzględaie, zbyt czujnie 
stałem na straży praw a i pełnienia obowiązków. 
Jeżeli takie przewodniczenie Wam poczytujecie mi 
za zasługę, jestto  tylko dowodem szlachetności za ­
sad W aszych, dowodem, żeście mnie wyrozumieli, 
żeście pojęli dążenia moje, wreszcie, że wybacza 
cie, iż w wypełnianiu moich obowiązków stałem 
się może często przykrym. Zerw ać węzły wspól­
nego zawodu, łączące mnie z mężami tak  szlachet 
nych zasad, z mężami, którzy tak  godnie i chlu 
bnie w ypełniają swe obowiązki, którzy tak  chętnie 

skutecznie ułatw iają mi dopięcie celu podniesie 
nia godności stanu sądow nictw a, do którego to 
celu zmierzam, jestto zadanie zaiste bolesne, lecz 
niestety nie od mej woli zawisłe. Obowiązek bo 
wiem ustąpienia z tej posady, k tórą  piastnję, wy 
nika z natury rzeczy: przyroda odtrąca kształty 
życia, które nie m ają warunków egzystencyi, z pod 
tych prawideł nie jestem  i ja  wyjęty (ogólne prze­
czenie). Jak o  ju t  blisko 7 0 letni starzec, po n ie­
mal półwiekowej rządowej służbie, nie mogę się 
łudzić nadzieją, bym jeszcze długo posiadać mógł 
potrzebne do przewodzenia wam warunki. Do­
niosłe i zasadnicze zmiany w zakresie pieczy 
sprawiedliwości nie pozostaw iałyby innego w y­
boru nad ten, aby albo jeszcze wytrwać aż do 
wejścia w życie nowych ustaw , to je s t więcej jak  
dwa lata, albo, aby ustąpić bezzwłocznie, by mój 
następca miał dostateczny czas zapoznać się ze 
stosunkami służby, personalem , rozgraniczeniem 
terytoryalnem , stosunkam i społecznymi i publicz 
nymi, wogóle ze wszystkiem, czego znajomość 
jest w arunkiem  wprowadzenia w życie tej orga 
nizacyi. W moim wieku, przy natężonej pracy, 
nie mogę liczyć na to, że jeszcze dw a ła ta  wy­
trwam, postanowiłem więc przenieść się w stan 
spoczynku, nie chcąc narazić na szw ank przy go 
towawczej pracy organizacyjnej, k tóra  mogłaby 
być zachwianą, gdybym  zaniemógł, co jest więcej 
prawdopodobnem, niż wątpliwem.

O mojem postanowieniu zawiadomiłem w drodze 
półurzędowej — bo listem — JE . m inistra spra 
wiedliwości i ustnie JE . prezydenta ministrów, 
wobec czego do odwrotu mam za sobą mosty 
zerwane. U prawiajcie więc dalej bezemnie tę rolę, 
na której wspólnie pracow aliśm y; przykładem , wa- 
szem doświadczeniem i nauką w aszą oświecajcie 
umysły, uzaeniajcie se rca , ułatw iajcie nabycie 
wiedzy fachowej, kierujcie ku dobremu i sumień 
nemu spełnianiu obowiązków sędziowskich, wolę 
tych, którzy po was m ają objąć ten urząd — ja  
zaś, ja k  długo Opatrzność żyć mi dozwoli, oży­
wiony nadzieją doczekania się większej świetno 
ści sądownictwa, z zadowoleniem i żalem, że nie

mógłem być wspólczynnym w tej pracy organi 
zaeyjnej, przypatryw ać się będę powolnej rege 
neracyi. Kończę zapewnieniem was, że po rozsta 
niu się z wami, zachowam dla was szczerą i ży 
ezliwą pamięć i wdzięczność, k tó ra  w mem sercu 
nigdy nie wygaśnie. Zechciejcie —  panowie 
powiedzieć to swym towarzyszom pracy i przed 
nimi być tłómaczami mych myśli i uczuć. Dzię 
kuję stokrotnie! _ ,

Raz jeszcze zabrał głos p. w iceprezydent Z e  
l e s k i  w ykazując, że do przeprowadzenia nowej 
reformy sądowej najlepiej nadaje się doświadczę 
nie i znajomość stosunków J . E. p. prezydenta 
Zborowskiego, oraz energia jego i niespożyta siła 
pracy i że tak , ja k  on, nikt tego dzieła dokonać 
nie potrafi (ogólne brawo)* Mówca wyraził na 
dzieję, że p. prezydent Zborowski i nadal pozo­
stanie na stanow isku służbowem , urzędnicy zaś 
użyją w szystkich s ił , by mu ten ciężar lekkim 
uczynić. W tej myśli wznieśli zebrani trzykrotny 
okrzyk na cześć p. prezydenta Zborowskiego.

Po tych przem ow ach, JE . p. prezydent Z b o 
r o w s k i  rozm awiał prawie ze wszystkim i obe­
cnymi, dziękując im za tak  pięknie i serdecznie 
objawione uczucia, które mu najm ilszą i najcen 
niejszą pozostaną pam iątką , poczem obecni pod 
głębokiem  wrażeniem opuścili sa lę , żywiąc n a ­
dzieję , że m anifestacya ich uczuć i zapatryw ań 
nie przeminie bez dodatniego skutku.

Czas odnowić przedpłatę,
która w ynosi:

W m i e j s c u  na Listopad . . . złr. 1*80 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia . „ 3 60

(Na żądanie odsyłanym  będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Listopad . . . złr. 2‘50 

Od 1 Listopada do 31 Grudnia . „ 5• 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Listopad . . . marek 6 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia . „ 12

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego 

HUfT" Prenumerata Liczy się tylko oa 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu

K A O I I f i A .
K r a k ó w  28 października.

—  Najprzewielebniejszy Książę Biskup krakow­
ski X. Puzyna udzielił wczoraj o godz. 6*/2 rano 
w kościele XX. Misyonarzy na Stradomiu święceń dy 
akonatu klerykowi zakonu 0 0 . Kamedułów O. War 
mundowi B i e n i a s z o w i ;  święceń kapłańskich zaś 
udzielił O. Placydowi M i n i e w s k i e m u  z zakonu 
0 0 . Kamedułów, O. Honoratowi J e d l i ń s k i e m u  
z zakonu 0 0 . Kapucynów i O. Oskarowi Aleksan­
drowi R u d z k i e m u  z zakonu 0 0 . Jezuitów.

—  Uroczystość św. Jana Kantego w kollegiacie 
. Anny zakończyła się* wczoraj 40 godzinnem na­

bożeństwem. Przed połndniem celebrował sumę X. 
kan. Fox, kazanie zaś wypowiedział prowineyał 0 0  
Kapucynów O. Floryan; popołudniu nieszpory cele 
brował prof. Uniwersytetu Jagielońskiego X. kanonik 
Spis, kazanie wypowiedział X. Wojciech Siedlecki. 
Potem odbyła się tradycyjna procesya po kościela; 
w orszaku procesyjnym postępowali profesorowie Uni 
wersytetu Jagielońskiego, przybrani w togi, z p. pro 
rektorem prof. Drem Browiczem i dziekanami wy- 
działów na czele, poprzedzeni berłami uniwersytetu, 
oraz' profesorowie gimnazyaini i innych zakładów 
naukowych. Wierni zapełnili szczelnie świątynię.

—  Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli 
w kancelaryi książęco - biskupiego Konsystorza: Ka 
płani, którzy w sierpniu b. r. obchodzili w Nowym 
Sączu 25 tą rocznicę otrzymania święceń kapłańskich 
41 złr. 70 ct., Balonek ze Spytkowic pod Zatorem

złr., Szt a fińscy z Hecznarowic 25 złr.
— Wydział krajowego Towarzystwa rybackiego 

w Krakowie, na posieazeniu tymi dniami odbytem 
pod przewodnictwem p. prezesa Dra Ferdynanda 
Wilkosza, ustanowił ku uczczeniu pamięci 50 letniego 
jubileuszu panowania cesarza Franciszka Józefi dwa 
stypendya w kwocie po 120 złr. rocznie i przezna­
czył je  na cele praktycznego wykształcenia stawni 
czych, którzyby następnie fachowo uzdolnieni mogli 
pracować na pożytek kraju i rozwijać tak poważną 
gałęż gospodarstwa krajowego, jaką niezawodnie po 
winno być rybactwo. Rozdawmctwo stypendyów roz 
pocznie się w 1897 r. pod warunkami, jakie w swoim 
czasie ułożone i ogłoszone zostaną.

—  „Związek literacki.“ Zgromadzenie, które od­
było się onegdaj w sali radnej z inieyatywy „Zwią 
zku literackiego“ dla zreformowania i rozwinięcia 
tego stowarzyszenia ściągnęło około 50 osób ze 
świata literacko-artystycznego. Po zagajeniu zebrania 
przez prezesa Związku p. Zdziechowskiego, wybrano 
przewodniczącym p. Sewera Maciejowskiego, który 
otworzył dyskusyę. Głos zabierali pp. Lipowski, Bar­
toszewicz, Uzermak, Sarnecki, Tretiak, O. Morawski, 
Piotrowski, Wysocki, Zawiliński i wszyscy podnosili 
potrzebę utrzymania „Związku". W końcu zgroma­
dzenie wybrało komisyę z 15 członków, która obmy­
śli sposoby ożywienia „Związku* i powiększenia 
liczby jego członków, ewentualnie przedstawi przy­
szłemu zebraniu projekt zmiany statutów.

—  Z teatru. We wtorek wystawioną zostanie Ł o ­
trzyca, komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego. 
W tytułowej roli wystąpi p. Gabryela Zapolska, która

roli tej zupełne uznanie zyskała w Warszawie. 
P. Zapolska powraca niebawem do Paryża, gdzie 
wiąże ją  kontrakt z p. Antoinem, dyrektorem Tea­
tru Wolnego.

—  Z Towarzystwa muzycznego. Pierwszy wie­
czór historyczny odbędzie się w poniedziałek doia 4 
listopada b. r. w sali hotelu Saskiego. Treścią za­
równo odczytu, jak programu wieczoru, będzie Jan 
Sebastyan Bach. Po odczycie prof. Bolesława Doma­
niewskiego, zaznamiającym publiczność z działalno­
ścią i wpływem kompozytora na późniejszy rozwój 
muzyki, nastąpi produkeya wyjątków ze sławniejszych 
dzieł jego, jak muzyki pasyjnej według Ewangieli- 
stów Mateusza i Jana, oratoryum Bożego Narodzenia, 
Hohe Messe itp. W dziale muzyki instrumentalnej 
usłyszymy między innemi koncert D moll na dwoje 
skrzypiec z towarzyszeniem orkiestry smyczkowej, 
Chromatyczną fantazyę i Fugę, oraz Suitę francuską 
na fortepian.

— Śluby. W dniu 26 bm. w kościele św. Barbary 
pobłogosławionym został związek małżeński pomiędzy 
panną Izabelą Zarembianką, córką ś. p. Dra Toma 
sza i Jadwigi z Kellerów, a p. Dr Witoldem Witti-

Wandvgem, właścicielem dóbr, synem Rudolfa i 
z Wittigów. Błogosławieństwa udzielił X.
Hański, proboszcz z Harklowej i w rzewnych a "
decznych słowach przemówił od ołtarza do now 
ców. Po ukończonym obrządku ślubnym podejmo° 6f  
gości weselnych babka panny młodej, p. Kellero 
Podczas uczty weselnej nadeszło około 150 tel 
mów. Państwo młodzi wieczornym pociągiem w^* 
chali za granicę. 1̂®'

W sobotę d. 26 bm. o g. 7 wieczorem, pohł 
gosławiony został w kościele parafialnym św Pi 
ryana związek małżeński między p. Józefem Al t  
sandrem Hottowym, urzędnikiem Administracyi drth 
hr. A. Potockiego a panną Wacławą Polaczkówn 
córką Karola i Barbary z Gontkowskich. Veni C 
ator  odśpiewał amatorski chór krzeszowicki pod k '&~ 
runkiem p. T. Flaszy z współudziałem pp. NieD'T 
skiego i Beniowskiego. ’ pie1'

W spisie składek, złożonych na ręce p nr f 
Pareńskiej, na szkołę polską w Białej, zaszła n 
myłka. Mianowicie N. N. przesłał 16 złr. nie z a 
jak mylnie podano, 60 złr. Za pośrednictwem p Ta 
zefa Rogosza przesłało kółko wistowe N. N. na r 
r> Pareńskiej na szkołę polską w Białej 5 z ł r  §Ce

— Śnieg pokrył dzisiaj dachy domów, drzewa i 
trawniki na plantacyach miejskich.

Zapomniane pieniądze. W urzędzie pocztowym 
19 b. m. nieznajoma pani, kupując znaczki zapo 
mniała zabrać wydaną jej resztę z dziesiątki/ Zgło­
sić się może do dyrektora urzędu pocztowego.

—  Mianowania- Krajowa dyrekeya skarbu we Lw0 
wie zamianowała prowizorycznych kontrolorów g0 
rzelń: Dra Józefa Riegera, Leona Oabergera i Jana 
Siebolda stałymi kontrolerami gorzelń w IX klas' 
rangi, a prowizorycznych ofieyałów gorzelń: K azf 
mierzą Nowomiejskiego, Jana Stańkowskiegó Ale 
ksandra Sawickiego i Władysława Michałowskiego 
stałymi ofieyałami gorzelń w X klasie rangi. *

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Starem Mieście z grupy gmin w iejskich  
rozpisany na dzień 28 listopada b. r.

—  Zmiana w łasności. Dobra Sławkowice, w po­
wiecie wielickim, nabyli pp. Jan i Anna Koczanowi- 
czowie za kwotę 170.000 koron od p. Wiktoryi Kwie­
cińskiej.

Uczczenie JE. Ora Smolki. Komitet, urządza­
jący we Lwowie obchód dla posła Dra Franciszka 
Smolki, odbył onegdaj posiedzenie, na którem uło­
żono następujący szczegółowy program uroczystości 
dnia 5 listopada: O godz. 8 1/,, rano zebranie się de- 
legacyj i uczestników w sali ratuszowej, zkąd udadzą 
się wszyscy w uroczystym pochodzie ze sztandarami 
do kościoła katedralnego na nabożeństwo, które od­
prawione zostanie na intencyę jubilata. Po nabożeń­
stwie udadzą się delegacye i cechy w tym samym 
porządku ulicą Ruską i Kurkową na Strzelnicę miej­
ską, gdzie nastąpi złożenie hołdu Drowi Smolce przez 
wręczenie adresu od korporacyj mieszczańskich. Na­
stępnie w uroczystym pochodzie udadzą się wszyscy 
na kopiec Unii Lubelskiej, gdzie po stosownem prze­
mówieniu odbędzie się odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej dla Dra Smolki. Wieczorem staraniem komitetu 
odbędzie się w teatrze hr. Skarbka galowe przedsta­
wienie Obrony Lwowa.

—  Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 25 
października 1895 r. przedstawia się w sposób na­
stępujący :

W powiecie borszczowskim w Muszkarowie pozo­
staje nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach pozo­
staje nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie kamioneckim w Radziechowie pozo­
stały z dni poprzednich 4, wyzdrowiała 1, pozostają 
nadal w leczeniu 3 osoby.

W Przemyślu pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 
W powiecie sokalskim w Byszowie pozostała 1 

osoba, zachorowała 1 , umarła 1, pozostaje nadal 
w leczeniu 1 osoba.

W powiecie tarnopolskim w Bucniowie pozostają 
nadal w leczeniu 3 osoby; w Krzywkach pozostała 1, 
wyzdrowiała 1 osoba z dni poprzednich; w Mikuliń- 
cach pozostaje nadal w leczenia 1 osoba; w Ostro­
wie pozostały z dni poprzednich 2 osoby, zachorowały 
4, umarły 2, pozostają nadal w leczeniu 4 osoby; 
w Tarnopolu pozostały z dni poprzednich 2, umarła 1, 
pozostaje w leczeniu 1 osoba; w Woli mazow. pozo­
stają nadal w leczeniu 3 osoby; w Zagrobeli pozo­
stała 1, wyzdrowiała 1.

W powiecie trembowelskim w Małowie pozostają 
aadal w leczeniu 3 osoby; w Nałwie zachorowała 1, 
umarła 1 ; w Strusowie pozostała 1, wyzdrowiała 1.

W powiecie skałackim w My słowie zachorowały 2 
umarła 1, pozostaje w leczeniu 1 osoba; w Tarno- 
rudzie zachorowały 3, pozostają w leczeniu 3 osoby. 
Razem pozostało w leczeniu z dni poprzednich 25 
osób, zachorowało 11 ocób, wyzdrowiały 4, umarło 6, 
pozostaje w leczeniu 26 osób.

W iener Abendpost ogłasza reskrypt Ministerstwa 
spraw wewnętrznych do Namiestnictwa w Wiedniu, 
Pradze, Bernie i do rządów krajowych w Opawie i 
Czerniowcach, wzywający, aby ze względu na zacho­
dzące w Galicyi wypadki cholery azyatyckiej, zwro- 
cono największą uwagę na stan zdrowotny ludności 
i aby poczyniono potrzebne zarządzenia, celem na­
tychmiastowego wykrycia i stłumienia ewentualnie za­
wleczonej cholery. Wobec takich przybyszów z Ga­
licyi, którzy, jak doświadczenie poucza, zwykli być 
pośrednikami chorób zakaźnych, oraz wobec takich 
osób przyjezdnych, których stan zdrowia i czystości 
wzbudza podejrzenie, należy zarządzić pięciodniowy 
nadzór sanitarny i zaostrzyć obowiązek donoszenia 
o wszelkich chorobach, podejrzanych o cholerę.

—  Z trybunału administracyjnego. W iener Z tg  
łasza, iż Cesarz postanowieniem z dnia 18 b. m.

zamianował tajnego radcę Fryderyka hr. S c k S n -  
b o r n a  pierwszym prezydentem trybunału administra­
cyjnego, a postanowieniem z dnia 24 b. m. tajnego 
radcę Dra Eugeniusza B o h m  - B a w e r k a  prezyden­
tem senatu przy trybanale administracyjnym.

—  Z Kut otrzymuje Gazeta Lw ow ska  z wiaro- 
godnej strony następujące wyjaśnienie: Opisane 
w Nrze 82 G azety R ołom yjsk ie j  zdarzenie „anar­
chistycznego zamachu* w Kutach, jest wynikiem cho­
robliwej wyobraźni, która zamieniła objaw chrześciań- 
skiej pobożności na czyn zbrodniczy. Paczka, nade­
słana do X. Smagowicza ze sklepu Ditmara we Lwo­
wie, zaopatrzona była marką sklepową, nie dawała 
przeto powodu do jakichkolwiek obaw, zwłaszcza że 
mniemana piekielna maszyna przedstawiała się w for­
mie zwykłej flaszki blaszanej, zawierającej w sobie 
płyn. Nadany atoli tej sprawie rozgłos zbrodniczego 
zamachu, wywołał w tutejszem mieście przestrach i 
ogólne przygnębienie, a dopiero nadesłany list pani 
Z., która wyjechała na jakiś czas z Kut do Lwowa, 
wyjaśnił sytuacyę i uspokoił umysły. W tym liście 
donosi pani Z., że wysłała pod adresem X. Smago­
wicza do Kut oliwę, przeznaczoną na oświetlenie 
lampki ofiarnej przed obrazem Matki Boskiej. W taki 
to sposób zamienił się mniemany dynamit, zawarty 
w maszynie piekielnej, na nieszkodliwą oliwę, która
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oddziałała na wzburzone umysły i usunęła I tryumfów teatralnych. Tymczasem tryum fow ały .
|A u to r , zam iast k rw i, wlewał w me umiejętnie 

przefiltrowany ekstrak t własnej szlachetności i 
zgrabnie zmodyfikowanych, a do danej chwilą za­
stosowanych a sp ira c y j, tudzież poczucie osobistej 

I godności i cześć dla obowiązku. T e piękne cnoty 
kanituł. Dnia 29 bm. przybędą tu pielgrzymi ruscy, jego bohaterów jednały mu serca słuchaczów, -
którzy 30 bm. uczestniczyć będą w akademii, urzą- wytwarzając, między mmi liczne zastępy adm ira jw łasnych. 

.......................... ■ ' ’ • i oklaskujących

skutecznie
wszelkie dalsze alarmujące przypuszczenia i obawy.

— Z Rzymu otrzymało wiedeńskie biuro kore- 
epondencyjne następujący telegram w dniu 26 b. m.: 
y . Arcybiskup Sembratowicz przybył tu z biskupami 
przemyśla i Stanisławowa, oraz z 20 kanonikami ich

pełnie z nim niezgodne; przeciwnie, prezes g ab i­
netu musi uznać z wdzięcznością, że już z kilku 
stron Izby dały się słyszeć słow a zachęcające, 
chociaż tylko w arunkowego zaufania. Mówca nie 
może oczywiście nic cofnąć z tego, co powiedział, 

prostować, tem bardziej, że w yraźnie się

nego stanu posiadania niemieckich obywateli i w ło­
ścian, jakoteż że ustrój szkolny chronić będą 

| dzielnie przed wszelkiem i wsteeznem i zmianami, 
a w razie potrzeby w ystąpią w obronie konsty tu­
cyjnych zasad i praw  reprezentacyi państwa. 

JElischau 28 października. Osłabienie hr.

była Rumunia swoją niezawisłość i otoczone sza­
cunkiem stanowisko w europejskim koncercie. Ma 
też Rumunia świadomość swojej odpowiedzialności 
w cywilizacyjnem posłannictwie na Wschodzie i 
wytrw a na tej drodze, wytkniętej narodowym roz­
wojem. W kw estyi narodowościowej — ciągnął

i mc prostować, tern Daruziej, ze wyraźnie h.* . „  n siTw czorai popołudniu. Chory dalej Sturdza —  stanowisko nasze je s t jasno okre-
zastrzegł przeciwko zarzutowi przeceniania sil ™ S * o ' K S w ”  7  śloni. O ez ,w is t, jest rz e c z ,, Ze mnsimy w s trz ,.

S i w i  n .  ich czes 6 w gń-kaW .' kolegium. -  D nialtorów , oklaskujących nieraz t f o f a w f l  goręcej I e i r t w L t t a ' i n m T z t a k ? !  p S m y * ta  nia się w® wewnętrzne spraw y p a is tw  Sąsiednich,

bazylice uroczystą Mszę w asystencyi biskupów i czte- postaci A ugiera. Jednakże ta  poetyka Feuilłeta tuje, leży, abyLJSaaa mimistiiw W edług przeko-1 podniósł w ielkie znaczenie muzeum dla Szląska, j naszych współplemienców w W ęgrzech podburzamy
!h infnłowanuch oDatów. (bo poezyą nazwać jej nie możemy), m e wznoszą- zanym przez prezesa ministrów. W edług przeso  ip o a m o u  wiernie dU  rzem ysła i do oporu przeciw ustawom i porządkowi. Nigdy

W arsz Dniewnik“ zaprzecza doniesieniu g a - le a  się na wyżyny praw dziw ej, szczerej sztuki, I nam a mówcy, silny, żadną form ułką party jną m e-1 p ł o ż y ł  o y y zasługi czynność. I nie zajmowaliśmy tego rodzaju stanow iska; m gdy
w arsz . Dniewmk zaprzecza g , ca a> ę y y y y  ostatniej skrępow any rząd m etylko me przedstaw ia żadne- » j g K  W skutek zalania nie szliśmy tą  drogą, z której uróść musiałoby dla

doby rozwiał jej znaczenie i urok. Dziś, zaledwie go niebezpieczeństwa dla parlam entu , ale I I nas wielkie niebezpieczeństwo, gdyby także wobec
w cztery la ta  po śmierci autora H istoire de Sibille, I owszem gw arancyę wzmocnienia powagi Izby , 8 j g ę y  Z obelsberg ruch po c ią -ln as  zastosowano podobny sposób postępowania,
d e  tylko jego komedye i dram aty, ale naw et ro- gdyż powodzenie jednego czynnika załeżnem jest u k r a i ń s k i e j  Gutenfeld i Zobelsberg ru c ^ p  ^  M onarchia austro-węgierska posiada w szczegól-
manse w ydają się starszem i i bardziej przeżyte-1 od pomocy i w spółdziałania drugiego. J  f y  Lubiany w iększa część ln o śc i pierwszorzędne znaczenie, zarówno dla ró-
m i _  nie od arcydzieł -  lecz od niektórych wy- Dlatego mówca mniema, że jego słowa me przy- stąpienia z kory ta  rzeki Lubiany, w iększa ę I W  enr Jskiej jak  j dla bezpieczeństwa
borowych utworów z końca X V III i początku bie niosły żadnej szkody zasadzie parlam entarnej, są- moczarów Karolina ko. '  - '

ma przybyć do Warszawy i prawdopodobnie da tam .ż ą c eg ^  s tu le c i ,  Co zaś do £  J - ^ b u 2 3 “  ^  *  .
Koncert na cel dobroczynny. — Z Warszawy uda ^ o  młodzieńca  (wydanych w książce i p i . d ’: „„ nasta pić wzmocnienie Izby. Izba m a j B u d a - P e s z t  28 października. Ja k  donosi
Bię do Petersburga, gdzie już został zaangażowany | baw ionych po j a z  p ie rw szy  ^ t e a t r z e  V ^  b y J  Pe8ZCZ0 do ^ ońcaą J ieżącego peryodu ustawodaw- dziennik urzędowy, deputowanem u Fryderykow i
na" dziewięć występów. K u ry  er W arsz., donosząc o 
tem, dodaje, iż Paderewski niezależnie od dóbr, na 
bytych niedawno w Królestwie, w jednym z mało 
wniczych zakątków kraju upatrzył piękną rezydencyę 
w której zamierza urządzić stałą dla siebie siedzibę 
letnią.

w Paryżu  w r.

I -'-'•nuta lub mastodon** Ani treści*. ani nkładem . I wodnic swoją zupełną zdolność do działania i ty m |za s iad an ia
am ch arak te ry s ty k ą ,

■ loM nnssn tłńmarw.eniem 1 n ie iw ia jące  izuie tej ;
Jeżeli Izba te kw estye, stojące na

I mamuta lub m astodonta. Ani treścią, ani układem , wodnic swoją zupełną zdolInośe do ^  I S  M i e r n i k .
ani nawet wdziękiem wy-1 sposobem pozbawić podstawy zapatryw anie, odma-1 B u d a-P eszt IX  pazazieim aa. Pogłoska o 

w pobliżu stolicy

rum uńskiego królestwa. Pod tym względem  nie 
było u nas różnicy zdań i być nie może. Rumuń­
ski irredentyzm , gdyby trwał, byłby absurdem, a  
Rumunia w normowaniu swoich stosunków będzie 
um iała zaw sze jin ikać  teg o , co niemożliwe i bez- 
rozumne. Ż a d » j  Rum un, posiadający rozw agę i 
zdrowy rozsądek, nie myśli o irredentyzm ie i dako- 
romanizmie. Pojaw iły się tw ierdzenia , że chcemy 
się mieszać w wewnętrzne spraw y W ęgier. Nic

twornego słowa (okaleczonego tłómaczeniem) n ie iw ia jące  Izbie tej zdolności. I wielkiej katastrofie kolejowej w p u . jokaj_ I Qi8 było kiedykolw iek od nas dalszem. Przejęci

ńp. Włodzimierza Stebelskiego ma być wkrótce urze j dram atycznością bez dobrej racyi w plątaną w mie- dziennym, w “ jra n  u^w s U ła tw iIs tacy i Rakos na wychodzący ze stacyi pociąg to przyszedł kres walki między Rumunami i W ęgram i,
czywistniony. Grono literatów i poetów warszawskich czną słodycz koncepcyi, a rozbrajał naiwnością w sposób L I S ć S  go w środku. N ikt n i e  został aby w a l k a  ta  zakończyła się braterską zgodą i aby

y Stebelskiego, rozprószone po pi- środków scenicznych. Paryscy aktorow ie teatrów i przez to w ykaże tylko cztery w agony pociągu towaro- między Rumunami a W ęgram i istniały przyjaciel-

^ b s a , " ^  r » t  »  « * •

zebrało prace śp. 
gmach, dla wydania ich w

— Nekrologia. Marcelina z Jędrzejowięzów T r z e  ,  , .
c i e s k a ,  ur. w 1816 r., zmarła dnia 26 b. m. w Ru-1zwanej fu r ia  francese, ale artyści nasi ___
dnej pod Rzeszowem. Urodzona z ordynatównej Mie-1 teatralnej trądy cyi krakowskiej i wrodzonym uspo In a  stosunek pono 
ro ..o « .k ie j, slyonej z pi,knoSoi p«.i A l» -.o b lew o m  -  nie « ł ł  * . < • «  *ł “ * 2 ^  *  “S i  . S
ksandrowej hr. Wodzickiej i Jana Jędrzejowicza, za­
ślubiła dzielnego ułana wojsk polskich Stanisława 
Trzecieskiego z Miejsca. Wcześnie owdowiawszy, od­
dała się wychowaniu dwóch córek, a po stracie sio­
stry i bratowej stała się drugą matką dla Ludwika 
hr. Wodzickiego, swego siostrzeńca, późniejszego mar­
szałka krajowego i dla dzieci Jana Jędrzejowicza: 
Adama, wiceprezesa Koła polskiego, Władysława^ i 
pani Antoniowej Popielowej. Ukochana w rodzinie, 
w którą weszła, życie spędziła na modlitwie i ci­
chych dobrych uczynkach. Był to wzór żony i matki 
chrześcianki, która cnotę wysoką i poświęcenie umiała

HSUS s j s r s a s s :  - •na stosuneu. pomięuzy y |  egoizm państw czyni międzynarodowe uregulowa-
g0; to W  wznowienie bladego d z i.il  p r z e t ó i l o l  M d i  I * .  «Łhco ocemh lojalni* i bes .p raojo io  kweotji promij c»kto»,ch  nieptawdoęodotoen;

albo naw et o protektoracie nad
trzym ał się dzielnie p. Marceli Zboiński, a p. Ro-1 będzie 
man wlał wiele dobroduszności w rolę służącego I lamentaryzmu,
Allaina. Tylko —  był za młodym. Rola ta ,  gry- stronnictwami. . .
wana równie we Francyi, jak  na scenach niemie- \ Rządowi, który zam iary swoje odnośnie do na
ckich przez pierwszorzędnych aktorów, d o m a g a  | rodowości z zupełną jasnością w_ duchu^ ustaw^za-
się starości w ucharakteryzow aniu twarzy, w dyk

• •  l  T l  * T X T  o i  I r .  a n  n n n r a c n  Lr A

W łaśnie teraz stoimy wobec wła-
B e rlin*28^października. Nawiązując do uw agi.lsno-w olnego i doniosłego aktu, dokonanego przez 

- ■ ”  —  -‘- ‘ cesarza Franciszka Józefa, a  który także dla nas
w Rumunii je s t dobrą wróżbą na przyszłość. Cie­
szymy się z tego dowodu wielkiej łagodności i 

tego ak tu  łaski, który nasz stosunek do Austro- 
na silnych podstaw ach, uspakaja- 

1897 ustawowo zapewniły ich zniżenie. Niemcy I jąe umysły i wzm acniając harm onię nasze bo- 
m ają najw iększe upraw nienie żądać, aby ione wiem dążenia muszą być zwrócone ku » ^ y tn a . 
państwa poszły za ich przykładem , a w przeei |n iu  przyjacielskich stosunków między obu^ pan-

cyi i gestach. Pani W ójcicka siłą szczerego ko­
mizmu zabarw iła zabawnie drobną figurkę młodej 
wieśniaczki. O innych.... nie można powiedzieć, 
aby grali zupełnie ż le , ale należy zwrócić ich

iwnym razie ńie mogłyby się powstrzymać, aby 
ustaw o podatku cukrowym z gruntu nie zrefor- 

Imować i nie zaprojektow ać podwyższenia premij.
io r y m b e r g a  28 października. Osobny po 

I ciąg towarowy, wiozący naboje z W iednia do Ant

łączyć z wdziękiem i słodyczą nieopisaną. Możua po-1 uw agę, że nie trafili na właściwe i odpowiednie 
wiedzieć, że całe życie żyła dla drugich. Przed. 25 akcen ta , jakiem i dałoby sie rum ę gm achu, który 
laty przebywała przez czas dłuższy w naszem mie-1 wprawdzie nigdy nie stał silnie na kruchych swych 
ście. Tak tu, jak w kraju niemal całym , otoczona I fundam entach, podnieść i ożywić, raczej wskrzesić, 
była czcią niezwykłą, a wiadomość o jej śmierci wy I

•  A n i nlnknlri P ia lr n Q  fa nnfif.flA 7,ftwoła niewątpliwie żal głęboki. Piękna ta postać za­
sługuje na obszerniejsze wspomnienie. Pozostawia 
dwie córki: panią Zofię Józefową Dąmbską i 8. Ko-| 
lumbę, Felieyankę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek rano w Świlczy 
w Rzeszowskiem.

Ostatnie wiadomości.

sadniczych podał do wiadomości i dewizą swoją 
uczynił sprawiedliwość, takiem u rządowi nie można 
czynić zarzutu staw iania na drugim planie ja k ie ­
gokolwiek ludu albo pom ijania zasady równo­
uprawnienia narodowości. (O klaski). Pojmujemy 
nasze zadania dojrzale i poważnie. Interes utrzy­
m ania siebie samych jest od nas daleki.

Obowiązek mamy nietylko przed oczam i, ale 
głęboko w serce wpojony. Dlatego nie dam y się 
wstrzymać od w ypełnienia go przez żadne teore­
tyczne wywody.

Będziemy raczej t  czystem sum ieniem , silną 
wiarą, silną wolą, ale także z odw agą i energią j rozwiązania przesilenia, 
kroczyć naprzód, a  ponieważ nasz cel jasno i w y -1raj popołudniu. .
raźnie jest zaznaczony, a my do tego celu Tylko Konstantynopol 28 października Odpo^ 
po prostej drodze zdążać będziemy, dlatego z p e ł-1 wiedź am basadorów Anglii, F rancyi i Rosyi

stwami. T e  przewodnie myśli określają drogę, 
którą postępować zamierzamy.

Mowę prezesa ministrów przyjęło zgromadzenie 
hucznymi oklaskam i.

B u k a resz t 28 października. Prezydent mi-
Jass.werpii, zderzył się pod Aschenbruck z drugim  po- nislrów Sturdza powrócił tu wczoraj rano * 3 ^ 8 .

ciągiem towarowym, przyczem zwrotniczy poniósł I B u k a reszt 28 października. K ró l, królowa
śmierć a k ilka wagonów zostało uszkodzonych. I oraz następca tronu z żoną przybyli tu onegdaj 

l 6  ~ L lu w n n iin  7 SUnaia Na fiwnrcn nowitał icb w szcze-K z y m  28 października. Pogłoska o śmierci 
I Menelika, nie potwierdza się.

C arm aux 28 października. P refekt departa- 
jm entu T a m , zaprosił kom itet strejkujących robo I tników na naradę w celu obm yślenia środków

N arada odbyła się wczo-

T A -k m  a t m a n  nr 1825 roku dłueoletnil Ze strony w atykańskiej donoszą z Rzymu d o l nem przekonaniem  pozostaniemy przy ty m  zary-1 ostatnią notę Porty w sPra ^ e j ^ r n  ’ lakże1̂ ^  
— Ludwik G l a t m a n ,  u r - 1825  roku> “ f 1* 1 p / i t  Corresv  iż anostolski w ikaryusz K o ś c io ła sie idei jak i przed trzem a dniam i tu  pozwoliłem I prócz formalnego potwierdzenia odbioru, także pe idea w dobrach międzyrzeckich ś. p. hr. A. Po-I fo i u .  Lorresp., iz  aposio sai wmmyub gie mei, ja a i  pizeu r  .  , wobec DOj mowama natury zawartejrządca

tockiej P o d la s iu /fm a r 'T ifs ic h y  2H6 b . ' N i e - |  koptyckiego msgr. Macario^ w yjechał do Wiednia,
= e  szlachetnycłi? myśli i uczuć, należał do rzędu | Zam ierza on być na posłuchaniu u cesarza Fran- 
tych ludzi u których wielcy i maluczcy chętnie szu I ciszka Józefa i prosić go, aby zatrzym any zos a 
Z.-___________ . „ i .  ; a.™ Rnk 18 6 3 1 austryacki protektorat nad Kościołem koptyckim

wieczorem z Sinaia, Na dworcu powitał ich w szcze­
gólnie serdeczny sposób liczny tłum ludności. 
Odezwa wybitniejszych kupców i obywateli m ia­
sta  wezw ała poprzednio mieszkańców do zgro­
m adzenia się na dworcu, aby w ten sposób przez 
swoją obecność dać wyraz zadowoleniu z powodu 
nominacyi liberalnego rządu.

B u k a reszt 28 października. Wczoraj odbyło 
się w obecności króla i rodziny królew skiej, o- 
twarcie nowego budynku sprawiedliwości. W po­
bliżu królewskiego pałacu zgrom adziła się liczna 
publiczność. Minister sprawiedliwości Statesco wy­
powiedział mowę inauguracyjną. Następnie pierw- 

B rak lszy  prezydent trybunału kasacyjnego Skina i pre-

kają moralnej rady i serc pokrzepienia. Rok i863
zastał go na Podlasiu, a więc w ognisku krwawego I także po w e jsau  w 
dramatu, którego uczestnicy znajdowali w jego g o -p to lic ę  sw. samodzielnego Pa t r h l .u

życie

pomoc. Uwięziony w Radzyniu i zagrożony deporta- 
cyą, po odzyskaniu wolności osiadł na skrawku oj­
cowizny w Suchy, gdzie otoczony miłością rodziny i 
powszechnym szacunkiem mieszkańców dokonał sko­
łatanego żywota.

Heperiuar teatru miejskieg-o 
w Krakowie.

komedya

l A D l S ^ A I E .

I (A rtykuły w dziale tym  nie pochodzą od R edakeyi)

wWe wtorek 29 b. m.: Ł o trzyca , 
aktach Kazimierza Zalewskiego.

We środę 30 b. m .: Boubouroche, sztuka w 2 
aktach J. Courteline (występ G. Zapolskiej); T a n ­
cerka, fantazya sceniczna, ułożył K. Kaszewski, po­
dług Cossy (Nero) z muzyką; Czuła struna, kome­
dya w 1 akcie ze śpiewami pp. Clairville i Lambert 
Thibomet.

sobie przedstawić. [wne zarzuty wobec pojmowania
Ja k  długo się zajmujemy spraw am i ogólnem ?,|um owy ze strony tureckiej, 

nie możemy zdziałać nic szczegółowego. Proszę I K o n s t a n t y n o p o  n krwawveh I zvdentT Izby adwokackiej G ióńni” wypowiedzieli
mi w ierzyć , że skoro tylko pole abstraacyi i ° : Idoty^chczas ■ b ło niedawn0 E r-lm ow y, na które odpowiedział król pełnem powagi

uchwalonego przez gólnych zasad opuścimy, zbliżymy się ze so b ą , 11 zajściach, których widownią anraw 0. |  nrzemówieniem
i aby no- L e życie wraz ze swojemi potrzebam i, żyw otną I c i o g h i a n . W e d ł u g p e w n e g o p r y w a t  g p 

dramatu Krorego uczesmicy ;"m^ r v a f n a  I wy pÓrządek hierarchiczny 'najłaskaw iej popierał, polityką i koniecznością będzie nas z pewnością zdania, ofiarą zajść padło 60 Armenczyków lnne
‘ “ W . * ™  -  Ostrówkach p ra jtn l.k  r j a t  wiad' moj  20>tol S to R ,8p0V 8 p r o w .d tó  (Zjw.® oklaski). U f - t e

licę św. przeznaczony na pierwszego patryarchęl Dlatego pozwólcie mi, abym zawołał do stron I ków. Ponieważ usposobienie arme J ,
koptyckiego Kościoła7 nictw zdolnych do pozytywnej i dodatniej dzia- w Ceitun i okolicy k a ż e  s,ę p o y j ™  o ta w » *

W edług wiadomości, jak ie  odbiera P olit. Cor- 1 iainości: wyżej niż opinia, stoi obow iązek, który I wybuchu rozruchów, r®Feze“^ ' . .  p ortv
resp. z Konstantynopola, dopiero teraz nadeszły codziennie staje przed nam i! Pomimo wszelkich I carstw  czuli się spowodowani zw ó nvck
wiarogodne raporty, na podstawie których można partyjnych haseł, pragnę i spodziewam sie, ż e l na to niebezpieczeństwo i udzie _ j J  P
sprostować doniesienia pierwotne o niepokojach, spotkamy 8ię na polu konkretnej pracy. (Żywe I rad, na które Porta odpowiedz p ,
jak ie  m iały miejsce w rozm aitych miejscowościach b la s k i ) .  . | lż poweźmie wpotrzebne^środki ostrożność!.
na prowincyi. O kazuje się, że wiele doniesień Następnie zabrał głos dep. Fournier. j , K ° n s 't a n ^ ty i ‘‘ O P®  t  Ritlisu naDadli
było przesadzonych, ale inne przedstaw iają się W iedeii 28 października. W edług wczorajszego Iteiegram u jeneralnego gubernatora^Bitiisu, P
gorzej, niż pierwotnie brzmiały. I  tak  np. wy  ̂ \V a terla n d u  opowiada Pesti H irlap, że kw estya za-1 uzbrojeni Armeńczycy oneg aj y j
padki w Rodosto ograniczały się tylko do krwa- tw ierdzenia ewentualnego wyboru p .L uegera na bur-1 skie w _ czasie, kiedy ludność Pni Tnrcv mu
wych bójek, ale po obu stronach nik t nie stracił mistrza W iednia, „podczas ostatniej o b e c n o ś c i  mi In a  modlitwę. Nieuzbrojem 1 Prze™*™ ., . J
życia. Natom iast liczba ofiar w Trebizondzie jest I nistrów Gołuchowskiego, Badeniego i Bilińskiego J sieli bronie życia swego wo ec P
daleko w iększą, niż z początku podano, a  miano w Budapeszcie została, żeby się tak  wyrazić, zadecy- 8 sługując się kannem am i i  ̂ as a .■ „ stpr,o
wicie w edług przeprowadzonych dochodzeń w y - |dowaną.“ Wobec tego biuro korespondencyjne jest I powzięły o tych w ypadk • . natrnlp, nn

r. j_  n r \ r \__ au rii„ua„ i;„„ko ..KUn/.K I ____7 •________a „ . : „ r i ^ f T 7 ^™o..o au r. I wiły we w szystkich dzielnicach m iasta patroie po­nosi 520 do 600 osób. T akże liczba zabitych I upoważnione do oświadczenia, że dotycząca spra
We czwartek 31 b m .: Boubouroche (jak wyżej); |  w A khissar (na kolei anatolskiej) jest w iększa Wa przy wymienionej sposobności ani nie była 
w e czwaneK d i  d . w i . pi8rwotme podano. Wiadomość o bezprawnych omawiana, ani tem mniej me była przeto zade
o t l T ™ i  j S i e  ° y gwałtach, jak ich  się dopuszczała tam tejsza rnaho Lydow ana,
2 aktach pp. Bayard i Jaime. Im etańska  ludność przeciw Armeńczykom, zosta ła1 J ----------

przez tam tejszego kaima-
w

—  Dnia 27 października deszcz ciągły od r a n a ; ^ * ^  potwierdzoną 
termometr od -f-3‘8 doszedł do -|-6 '4  C. Barometr 
dosyć nisko; o godz. 7 rano dnia 28 października 
stan jego był 738 '1 ,mc?., termometru -4-2'2 C. Wiatr 
północny.

We wtorek dnia 29 października: św. Narcyza b. 
i Euzebii p.

W edług wiadomości z Belgradu, król A leksan­
der przybędzie do serbskiej stolicy 5 listopada.

W ied eń  28 października. Z sześciu zgrom a­
dzeń, zwołanych przez partyę socyalno-demokra- 
tyczną w celu powzięcia uchwały, jak ie  stanowi-l 
sko m ają zająć robotnicy wiedeńscy w kwestyi] 

[reformy wyborczej wobec oświadczeń prezesa mi-

licyi, żandarm eryi i w ojska w celu przywrócenia 
porządku. Część Armeńczyków zabarykadow ała 
się i zaczęła natychm iast używać broni. Z powodu 
starcia z obu stron wiele osób je s t zabitych i
rannych. „

K « E i » t a n i y n o p o l  28 października. W oh 
cyalnych kołach zaprzeczają zupełnie stanowczo] 
wszelkim wiadomościom, podanym  przez w iększą

F ou lard -S eid e  6 0  k r. bis fi. 3 -35 
per M eter —  japanesische, chinesische, etc. 
in den neuesten Dessins und Farben, sowie 
schwarze, weisse und farbige Henneberg-Seide 
von 35 kr. bis fi. 14-65 per Meter —  glatt, 
gestreift, karriert, gem ustert, D am aste etc. (ca. 
240 verschiedenen Qual. und 2000 versch. 
F a rb en , Dessins etc.). Porto- und steuerfrei 
ins Haus. —  Muster umgehend. Doppeltes 
Briefporto nach der Schweiz. Seiden-Fabriken 
G. Henneberg (k. u. k. Hofl.) Ziirich.

(64 14-17)

O b ją w s z y  z  d n iem  1 s ty c z n ia  1 8 9 5  r„ w e  
w ła s n y  z a r z ą d  (75 241 )

Hotel Enropejslti
(we Lw ow ie  —  P lac M aryacki)uer prZYUęuzie UU c  r  * I rClOrmy wyoorczcj wuucu | ----- —----- . . - nnlnłn.

Ukaz zwołuiacy skuDCzyne. ogłoszonym zostanie | nistrów odbvłv sie tylko d w a .  cztery zas odw o-| część prasy europejskiej, o p ją  P . . .  i j

dopodobme opa . p p Ikoiny. Wozoraj odbyło się I nie został wcale zakłócony, a  zwykłe stosunki l a icm będzie wszelkim  wym aganiom  zadość uczynić,| k°jny.
P r a g a  28 października handlowe i codziennego życia idą  prawidłowym

Buch artystyczny i umysłowy.
Z teatru . Oktawiusz Feuillet rozpoczął karyerę 

literacką przed pięćdziesięciu laty, naśladując no- 
welle i przysłow ia dram atyczne Alfreda de Musset, 
a  chociaż pierwsze utwory deb iu tan ta , liczącego 
wówczas przeszło la t trzydzieści, w porównaniu 
do słonecznych dzieł poety posiadały tylko księ­
życowy blask odbicia, zdobył jednak  nader szybko 

........................................= słuchaczów teatralnych,

niema żadnych o zn ak , któreby kazały się 
wiać, że ten stan  norm alny w czemkołwiek naru

dopodobnie 2 0  listopada. Świeżo rozpuszczona po 
g łoska co do zamierzonego zniesienia serbskiego | 
poselstw a w Londynie jest bazzasadną. Rada mi 
nistrów nie powzięła w tej spraw ie dotąd żadne 
go postanowienia.

Biuro R eutera donosi z A den: U w ażają tu za I 
rzecz pewną, iż król Menelik nie żyje i że Ras |
Makonen rozpoczął rokow ania z Włochami.

Z Petersburga telegrafują: Car zezwolił n a \ x memiecKicn izd  nanuiowycu. r o  uJ 0D.u - .o— — ------ „ . '„ w h ip .!
przyjęcie orderu chińskiego Podwójnego S m o k aL y j uchwaliło zgrom adzenie jednogłośnie odezw ę!przez wrzekomo naocznyc n ;iAl
pierwszego stopnia trzeciej klasy  towarzyszowi I Wyborczą do niemieckiego ładu w Czechach. I rżane, i zapew niają, że po aw an 8  y» |
m inistra spraw  zagranicznych Szyszkinowi, dru Odezwa zaznacza, że Niemcy w Czechach stoją I sięgają poza autentyczne, z Kon y p y 
giego stopnia pierwszej klasy dyrektorowi depar-1 niewzruszenie przy zasadniczej myśli ugody wie-1 chodzące raporty, pozbawione są w j p
tam entu azyatyckiego hr. Kapnistowi i drugiego deńskiej z r. 1890, że będą bronić niezmiennie I stawy. Również w Trebizondzie i okolicy pa j

J - ? - - °  , . i  1 . . . . .  , ,  1 J j i - a -------- przeciągu czasu zupełny, niezemi

I radach, które się toczyły pod p r z e w o d n i c t w e m * « d n v n h  nzsiak. którebv kazały się
I Schlesingera, wzięło udział wielu posłów do Rady 

państw a i do Sejmu, burmistrzów, prezesów rad  Jszonym zostanie. i - .  • i
powiatowych oraz reprezentantów  stanu rolniczego Również s t a n o w c z o z a p r z e c z ^

niemieckich Izb handlowych. Po krótkiej dysku-1strasznych opisów zajść w Trebizondzie, k tó re |

Albert S ikow ron  i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  S ©  c U  p o c z ą w s z y .

K.xfly» k f f a S & o w s k l .
Kraków 28 października.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

płaoąj; 
130 — 
58 60 

9 50

żądają: 
131 -  
59 — 

9 60

życzliwość czytelników i słuchaczów teatrainycn i trzeciej^ klasy wicedyrektorowi tegoż (Te-1 narodowego sam orządu niemieckiego ludu, oraz I od dłuższego przeć:
ciesząc się przedewszystkiem  nznaniem i symp y t  menta  Lisowskiemu. G rażdanin  donosi w for- że nie staw iając opozycyi uprawnionym dążeniom Iniezam ącony spokój. „  . . .

d 8i» la ]n o ic ,, |P ie  pog |osk . o w jrglank d0  Chjn m ig ji pelll0. l  ,J w ia4>tich zwalczać b8d ,  .ta -  L o n d y n  28 października• *“ r« * a
mocnej ze św ietną świtą. —  D o Rady państw a L 0wczo postulat samodzielnego czeskiego u s tro ju  [am basada zaprzecza stanowczo wiadomościom, po

- * ................................................. państwowego. Odezwa wyborcza rozw ija dalej roz- danym przez korespondenta Standardu  c
strzygające zasady narodowe i polityczne N i e m - 1 waniach, torturach oraz o grom adnych straceń 
ców czeskich, w yraża zgodę na program  agrarny, 1 i utopieniu w Bosforze znacznej hraby  ludzi,
uchwalony w Osieku i podnosi konieczność oto-j Bukareszt 28 października. W  Jassach  o *
czenia w iększą opieką ludności rolniczej i r ę k o - 1 było się w sobotę, przy współudziale '
dzielniczei stników, zgromadzenie polityczne, na którem  pre-

Po zatw ierdzeniu listy kandydatów  u c h w a l i ł o  z e s  ministrów Sturdza rozwinął program  rzą o w y j
zgromadzenie jednogłośnie, bez dyskusy i, rezolu-1D eklaracya podnosi, jako  główne punk a p ,g 
cy ę , w yrażającą nadzieję , że niemieccy posłowie I m u: ścisłe w ykonyw anie ustaw  w ew szyst g - 
z Czech w Radzie państw a w ystąpią stanowczo I łęziach adm im stracyi państw ow ej; zupeł: -
w obronie narodowych, prawno-państwowych, wol- ność w yborów; odrodzenie stanu włościa g ] 
nomyślnyeh i postępowych zasad. —  R e z o l u c y a  |  i  napraw a jego ekonomicznego położenia zniesie

kobiet. W m iarę jednak  rozwoju 
szczególnie pow ieściopisarskiej, talent Feuilleta 
w zrastał, staw ał się coraz bujniejszym i oryginal­
n iejszym , niezatracając przy tem pierwotnej wy 
tworności pomysłów i w dzięku formy, wprawdzie 
zapożyczonej, ale zręcznie przyswojonej i podno 
gżącej wartość artystyczną dzieł jego nad poziom 
powszednich belletrystycznych wyrobów. Autor 
P an a  de Camors, współczesny Augierowi, Duma­
sowi. i W iktorynowi S ardou , nie kontentując się .
rozgłosem poczytnego rom ansopisarza, zapragnął W iedeń  28 października. (Z Izby deputowa 
rywalizować z pisarzam i dram atycznym i na polu nycb). W dalszej dyskusyi nad  dek la iacyą  rządu 
twórczości scenicznej, to przerabiając swoje po- polemizował dep. K a i z l  z poszczególnymi ustę- 
wieści na dram aty i kom edye, to pisząc sztuki [parni deklaracyi, szczególnie z ustępem o strzeże 
nie z tkanek książkow ych wysnute. Niezasłużony niu p ew n eg o  porządku i wewnętrznego pokoju, 
ale szczęśliwy— i na tej drodze spotkał się z wiel Powszechne, bezpośrednie 
kim sukcesem. D alila , M ontjoye, Chamillac —  a |  je s t pierwszym regulatorem  publicznej

28 października. 3 g. 80 rai®, po poM niu.

m iędzy innemi wniesiona została kw estya subsy- 
dyum dla teatrów  warszawskich.

Telegramy biura koresp.

4 g papier, op o i..
«  'p. srebrna a
I - I  47, słota . . • 

g 47, koronowa 
Afeeye ban. aastr.-w

„ kredytowo . 
LGndyn. . . . . . .
Sapoieosy 
Dukaty. . . . . . .
? . . . . .  . ...
47,B sntaw fg..te .
47, a »LosypreaLwęg. 
veuy tsreakfe .

ais. et,
100 15 
100 60 
ISO 60 
ICO 85 
1051 

398 33 
120 20 

9 63'/s 
6 69 

58 11% 
99 — 

123 06 
161 50 
72 10

lobank ». . . 
Union. . . . . . .
3s,nkv®r8iu . . . 
Akeye Landerbanfe. 

B kol. Kar. Lud. 
s - „j lwowsko- 

asamlow. 
potefin. ,

Mardbsifcsi . . . .
Ote&tabahn . . , 
Alpfe . . . . . . .

tytoniowe
S ab ie

Usposobienie giełdy: bez ruchu. 
Bfflffllas 28 października.

przerobionych M iłość ubogiego młodzieńca  i D im  I om awia wykony wanie ustaw y prasowej, ° ^ z k8.kł^  w e ^ w s n ó k e g o ^ M Ż ^  E J d ż e to ^ b f z ^ n a k ła d a n k  , Banknoty auste.. .
św ia ty  (L a  belle a u b o is  dorm ant) obeszły wszyst Izby poselskiej i S e jm u ,g d z ie trzec ia  cz jść  sk łada  I wego . ^ l n e g o  p c jy w a^o  o 6w WQgr ą ograniczeała w ydatków  i zaprow adzenia | ^ tM f iedeó
kie sceny europejskie, roznosząc po świecie całym J się z przedstawicieli nrzv^DOD^ciu^ i f o e h r^ n i^ ^ s to y a c k to g ^ to a -1 oszczędności w adm inistracyi; porządek i karność | r c . '. !
sław ę jego imienia. Kunszt w tych utworach mały, swoboda ciała ustawodawczego jest 
chociaż łatwo w nich dostrzedz usilne i mozolne Mówca potw ierdza, iż spór m iędzy Niemcami i

jest skrępow aną. | oraz przy poparciu
chociaż łatwo w nich dostrzedz usilne i m ozolne|M ów ca potw ierdza, iż spór mi 
staran ie owładnięcia faktury scenicznej współza Czechami stoi także na przeszkodzie rozwojowi 
wodników. Charaktery zaś , naw et ta k ie , które liberalnych id e i, oraz wolnomyślnych i posiępo- 
w ykroił z ślicznych i zajm ujących opow iadań,[w ych dążności.

aic w świetle kinkietów  chwiejnie, I N astępnie zabrał głos prezydent ministrów hr. . . -  ,
fak  niereahie cienie^sztocznie uidealizowane. Zda- B a d e n i  i oświadcza, iż nie mógłby twierdzić, żądaniu rozciągnięcia praw a wyborczego na sze- 
wało s ię , że nie m ogą one rościć pretousyj d o Iab y  program owi rządowemu podsuwano myśli z u - U i e  w arstw y ludności, z zachowaniem politycz-

dycyjnego "stanowiska i długoletniej kultury n ie­
mieckiego ludu. Rezolucya w yraża w końcu n a ­
dzieję, że niemiecko - czescy posłowie przy odno­
wieniu ugody z W ęgram i bronić będą stanowczo 
interesów niemieckiego ludu , że w ytrw ają przy

w a rm ii; reform a szkół publicznych i ustawodaw­
stw a kościelnego. W zakresie polityki zagrani­
cznej oświadczył prezes ministrów Sturdza: 

Nowożytna polityka zagraniczna Rumunii o trzy­
m ała początek na polu bitwy pod P lew ną, a  u- 
tw ierdzoną została przez podniesienie Rumunii do 
rzędu królestwa. W łasną siłą  i w łasną pracą zdo-

Basłkuoty 
Krótka Warszawa.

173 -  
169 93 
22 j  85 
219 15

47,7, Listy polskie 
Renta włoska . . . 
4ka. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

178 —
349 25 
165 25 
79 25 

223 75

311 —
112 25 
2 7 75
3503 

394 12 
101 75 
228 -  
129 60

68 50 
88 60 

249 50 
220 16

Usposobienie giełdy: słabe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M i e k M  € h y M m e k i,
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Ignacy Michałowski
urodzony 23 czerwca 1803 r.,

b. oficer b. wojsk polskich, ozdobiony zło­
tym krzyżem „Virtuti Hilitari“, następnie 
major wojsk belgijskich, urzędnik Banku 

wzajemnego kredytu w Warszawie,
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zmarł 

w Warszawie 5 pażdziern. 1895 r.
Zn spokój jego duszy odprawionem zosta­
nie Wabnżeństwo żałobne w Krako­
wie u św. Barbary, we wtorek d. 29 b. m. 
o godzinie 9-ej rano, na które najbliższa 
rodzina Krewnych i Znajomych zaprasza.

Najmniejsza książeczka  
do nabożeństwa

wyszła świt żo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod tytułem : l

K sią ż e c z k a  m in iatu row a
czyli '

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW
ułożył S . B . , , |

Wielkość książeczki wynosi Vs ?entl?®&em7a?e 
jwana na najpiękniejszym w. linie, 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie no ,

I kami, z obwódką różową ^  każdej atr^nn cy. j 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza i S» * lul* .k0^0,” 
stosownie do skromniejszej lub bardziej o s o b ­

nej oprawy. (1824-bb)
Na porto należy dołączyć 15 centów.

t r z e c i  t r a n s p o r t
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Róży z Potockich i Andrzeja
hr. Zamoyskich

odprawi się

J f  s z a  ś w i ę t a
we wtorek 29 października b. r.

o godz. 10 zrana,

w kościele 0 0 .  Dominikanów przed 
ołtarzem Matki Boskiej Różańcowej.

h o l e n d e r s k i c h
NADSZEDŁ (2380-1-3)

|do restauracyi Aleksandra] 
w hotelu Saskim.

Codziennie świeże transporta.

Wyborne Herbaty po złr. 4, 
złr. 3 60, familijna złr. 3 40, L 
Yiktoiia złr. 3'20, 2 80, 2'4ÓI 
i 2 złr. za % kilo we wszyst-1 
kich znaczniejszych handlach I 
w Galieyi do nabycia, lubi 
wprost z głównego Magazynu I 
Juliusza Grossego w Krak >-| 
wie, Rynek 38. (2002-8-) I

We Lwowie skłal w handlu I 
Władysł. Bażanta, ul. Halicka.

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA
w y r o b ó w  i » f i s m I w ®

JAKUBOWSKI & JARRA
w KRAKOWIE przy ul. Berka Joselowicza pod Nr. 19,

odznaczona we Lwowie na Wystawie budowlanej 1892 r. medalem srebrnym 
państwowym, na powszechnej Wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym 
c. k. Ministeryum handlu, ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swoje 
wyroby platerowane z nowego srebra (neusilbru, czyli tak zwanego china tie go 
srebra), bronzu, z srebra prawdziwego, na zamówienia, w Magazynach Własnycu.

w  S u k ie n n ic e  Ł . 2 6 ,
w e  L W O W IE , R y n ek  L. 3 i ,

oraz u kupców znaczniejszej części miast Galieyi i na Bukowinie, jakoto. 
Sztućce i kom pletne n a k r y c i a  sto ło w e , przedm ioty do 
użythu dom ow ego, ozdobne na podarki, sreb rzo n e , oksydo­
wane, n;klowane, złocone, kościelne, jak: krzyże, lichtarze, lam py, 
kielichy, puszki na kom unikanty, m onstrancye i t. p. 
Przyjmuje wszelkie rep:iracye do niklowania, srebrzenia i złocenia w 
lub galwanicznie Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy,

wesela i t. p. j r . ojooa-i  tu ;wesela i t. p .
F e n y  p rz y s tę p n e  i n a d e r  u m ia r k o w a n e .

I » _ _  E Z chlubnemi świa-
I deetwami, poszu­
kuje lekcyj na wsi. — Adres: * e t o n  poste re­
stante T a r n ó w .  (2338-4-0)

Z m iana lo k a lu .
Według metody ś. p. mego męża udzielam

LEKCYJ TAliCÓW,
układu i gimnastyki salonowej, prywajnie 
i we własnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, II. p. (2330-4-) 

Józefa  Ekerowa. 
Dla dzieci osobne godziny.

Nabyłem w małej ilości resztę egzempl. nakładu
Niesiecki, Herbarz Polski.

W y i l a n i c  p r z e z  J . W. B o b r o w ic z a
10 grubych tomów w wielk. 8o z licznymi herbami 
Dopóki zapas starczy, oddaję egzemplarz zamiast 
ceny sklepowej m k .  l O o 'z a  m k .  SO — zir 
29-50 w wal. austr. Za nadesłaniem należyto śpi 
uskutecznia się przesyłkę franco. 10 ozd. opraw 

I tomów 15 mk. — 9 złr. więcej. (2379.9-fi\
Józef Jotowicz, '

księgarnia i antykwarnia w Poznaniu.

8JO W O SC !
BOMBY FIN DE SIECLE.

A . I o w i ń s k i ,  u l .  B r a c k a  1. 5
(1974-21-)

Pom ocnik
] biegły w ekspedycyi z handlu norymber- 
jsfeiego lub galanteryjnego — znajdzie po­
sadę w M agazynie Bag. Smido- 
w icza w K rakow ie. (2357-2 3)

Już rozpoczęłam udzielać (2197-9-20)

1  e k c y e  t a ń c ó w
we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 
i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję od 
godz 11 ej do lej i od 8ej do 6ej w domu p0d 
Nr 55 przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  Isze piętro. 

Karolina z Szygowskicb Witkay.

Śliwki i p o w i d ł a
prawdziwe tureckie świeże,

B r y n d z a  Ł i p t a w s t a
nadeszły do handlu p. f

H. K R E T S C H M E R
w Krakowie, Bynek gł. Sr. 1®.

(2363-1-24)

*

T E A T S  | |  MIEJSKI
w Kra­ kowie.

I

We wtorek 29 października 1895 r.
PIĄTY WYSTĘP 

p. G a b r y e li  Z a p o ls k ie j ,
artystki teatru „Libre“ w Paryżu.

po raz ósmy:

Łotrzyca
komedya w 5 aktach Kazim. Zalewskiego.
Początek o godz. I ,  koniec o 1®  wiecz.

Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Szewskiej.

N A JW IĘKSZY  SKŁAD

m a s z y n  d o  s z y c i a
„ «. (wyłąeznie syst. Singera)
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KTżywane marki i kop. Nepal, Soruth, Poonch, 
■ Jlha lavar, Sirmoor, Holkar, Kaszmir, Dekan, 
Cochin, Ihind, Alwar, Nabha, Fravancore i t. p. 
40 różn. za 3 złr. sprzedaje F .  S c h e r b a u e r ,  
M i i n c b e n ,  S o n n e n s t r a » s e  1 8 .  (2388)

A l f h E B S D I l  ,
niezrównane kartofle kuchenne i gorzelane, 21 % I 
skrobi przy 120 korcach z morgi, dostarcza za I 
pobraniem po złr. 2-10 za 100 klgr. wraz z wor-1 
Kiem i dostawą do stacyi w Czarny (2366-1-5) 

i£ a r z ą d  d ó b r  iB a u ó w . 
Zamówienia z dostawą wiosenną o 20 c. drożej 

a niżej 10 cent. metr. nie dostarcza s.ę.

OGŁOSZENIE. ~
Z dniem 1 listopada b. r. otwarty 

zostaje m ie js k a ,M asa  Osz­
cz ęd n o śc i w  Sn iatyn ie.

Kasa przyjmować będzie:
1) Wkładki oszczędności od 1 złr. 

począwszy na 5°/0 (pięć od sta).
2) Udzielać zaś:

a) Pożyczki hipoteczne z 12 -le- 
tniem umorzeniem na 7°/0 
względnie na 8°/0-

b) Pożyczki na zastaw papierów 
wartościowych na 6°/0-

3) Eskontować weksle na 7 7 ł 9/0- 
Lokal miejskiej kasy oszczędności

znajduje się w budynku Magistratu.
Godziny urzędowe dla s tro n : od 

9— 12 przedpołudniem i od 3 — 5 po 
południu każdego dnia z wyjątkiem 
niedziel i świgd.

Bliższych wyjaśnień zasięgngć mo­
żna w Dyrekcyi Kasy.

Śniatyn, 15 października 1895 r.

a  I  dr.,
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PREZES WYDZIAŁU:
X. Jan Fischer.

DYREKCYA: (2367-1-3)
Maryan Lukasiewicz. Dr. W. Ziemba. \ 

Dr. W ładysław Żurowski.

KKKTajwłaściwsza pora obecna do przesa 
-lw i dzania drzewek i krzewów owocowych 
jakoteż ozdobnych, których nabyć można 
silnych i zdrowych, tylko w doborowych 
gatunkach w Z akładzie św. Józefa  
«fla osieroconych chłopców  w 
S i pąkowie, przy u licy  k a rm e­
l i  k l e j  Ł . VO, po nader umiarkowanej 
renie. Zakład ten poleca wielki wybór ro­
ślin doniczkowych, cebulki kwiatowe, na­
si, na warzywne; przyjmuje zamówienia 
na bukiety, wieńce it'd. Cennik na żąda­
nie przesyła się._____________ (2326 5-10)

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E D . PU V A U D

87, Boulevard de Strasbouro , 87

Hydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daję: jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, te mydło to 
nie posiada równego sobie.

ZMIANA LOKALU RESTAURACYJNEGO 
z Hotelu D rezdeńskiego do Hotelu pod R ó ż ą ::

przy u licy  EloryaiiskieJ w Ii.rakowic.
Od lat kilkunastu prowadząc znaną Restauracyę jeszcze pod .Złotą Gruszką PrzY 

ulicy Wiślnej, a w ostatnich latach w Hotelu Drezdeńskim, w przeciągu tych lat zasłużyłem
sobie u Szanownei Publiczności na ogólne zaufanie. . _ ,

W tych kilkunastu latach miałem liczne dowody ze strony Szanownej Publiczności, 
że moja Restauntcya odpowiada całkiem wymaganiom, a potrawy i napoje podawane w mo) 
Restauracyi są smaczne, zawsze na świeżem maśle sporządzane, że mogą zadow olić 
najwybredniejszych smakoszów. Miałem zaszczyt przyjmować w mojej Restauracyi JeK(TWy 
sokość Arcyksiecia Salwatora z familią, a tak potrawy jakoteż napoje przyrządzane w mej 
kuchni, zadowolniły Ich Wysokości pod każdym względem. w ,

Mam przeto niepłonną nadzieję, że i obecnie potrafię Szan. Publiczność zadowolnio, 
a dołożywszy wszelkich starań, ażeby uprzyjemnić pobyt Szanownym Gościom w mej Re­
stauracyi, odrestaurowałem takową i urządziłem z całym komfortem.

Kuchnia moja jest pod zarządem znanego wiedeńskiego kuchmistrza, rodowitego Po­
laka który pracował jako szef kuchni w pierwszorzędnych zakładach gastronomicznych, 
jakoto w Hotelu Meisst & Schaden w Wiedniu, w Karlsbadzie, w wielu innych wiedeńskich

^ Stosując się do życzeń Szan. Gości, wydaję oprócz biletów abonamentowych, przy 
których opuszczam 20% i o b ia d y  składające się z 4cb dań po 1  i  t r . ,  a U o la c y o  z ̂ 3eh

dan POp’ y . ^ " za” ó’wienia na wesela, bale, rauty w domach prywatnych, oraz towarzyskie 
zebrania i uczty koleżeńskie, pożegnalne bankiety urządzam we własnym lokalu, do czego 
jest odpowiedni gabinet i lokal. -  Dziękując serdeczn.e Szanownej Publiczności za łaskawe 
dotychczasowe względy i nadal się takowym polecam. Z głębokim szacunkiem

S ta n is ła w  M ajew sk i, Restaurator pod Różą.

Wieńce
do o b iera n ia  grob ów

otrzymali w wielkim wyborze i polecają 
po niskich cenach (2346-3-3)

Porębski i Zimler w Krakowie.

K A M I E N I C A
I pod L. 15 przy ulicy S z e w s k i e j  
położona —  je -t z wolnej ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość u 

1 właściciela na II. piętrze. (2376 2 5)

|F. K O S I B A
vj Krakowie , Rynek gł. I. 23,1. p .

[otrzymał w wielkim wyborze li aj 
n ow sze a n g ie ls k ie  i  k r a ­
jo w e  m a tery a ły  n a  sezon  

|J jesien n y  i  zim ow y —  oraz 
kaissgarny i k rep y  najm o­
d n ie jsze  na fraki i tużurki na za- 

i zebrania wieczorne. (2282-7 10)

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek

Nr. 25. t2212 11) j
Na wypłaty od 28 z łr . wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

U przejmie proszę Szanowych Człon­
ków T o w a rzy stw a  w za ­
jem n ej pom ocy do k u ­

pna i  sp rzed aży  k o n i o ła­
skawe sp ie sz n e  d o n ie s ie n ie  mi do 
D ę b n a ,  o. p. B i a d o l i n y :  jakie 

I maję, konie do sprzedania, rasę, wiek, 
wzrost i cenę.

Równitż upraszam o nadesłanie pod 
moim adresem zaległych wkładek To­
warzystwa. (2348-2-2)

Edmund Jastrzębski.

Stary C©gll€
SO esat. W

NOWOŚCI JESIENNE I ZIMOWE.
K apelusze paryskie;
B luzki w ełn iane, jedw abne I w elw etow e;
M ostium y spacerow e i podróżne;
Halki, M alinees, Szlafroki;
P ledy angielskie, Szale i CiiustKi „Himalajowe“;
Żakiety, l le p s y  angielsk ie, O krycia futrzane i pluszow e; 
Parosole angielsk ie na deszcz

POLECA   (2361-2-15)

M a g a z y n  I M s M r y i  I t - r s m
tc K rakow ie , Sukienn ice  Ł. 10 .

L_A_ŚL -fc-K A  i ż  A  A  A A ł A

O dpow iedź.
Na liczne zapytania co do pochodzenia 

I zapałek z polskimi napisami lub wizerun 
kami królów i bohaterów polskich, a zna 
czonych marką fabryczną (miecz), bez wy 
mienienia miejsca, gdzis takowe są wy 
rabiane — objaśniamy, że wyroby te są 
naśladownictwem zagranicznem, usiłują 
eern podkopać przemysł krajowy.
Krajowa Fabryka Zapałek „Światło41
(2381-2-10) w K rakowie.

[UWAGA. Kółkom rolniczym i Związkom 
[handlowym, wprost uskuteczniającym za­

mówienia, udzielamy znaczny rabat.

81
5

1 2
13

Przypominając się łaskawej pamięci Szan Publiczności
POLECAM:

żak iety  jesienne . . . . * .  od z łr . O wzwyż
„ z im o w e ..............................

peleryny jesien n e  . . . .  „
„ z im o w e .............................

rotondy jesien n e  i zim owe „

NOWOŚĆ: P e l e r y n y  c a ł k i e m  f u t r z a n e ,  
l e l k i  

Żakietów i Peleryn pluszowych. 
Płaszczyki dziecinne od 3 do SU złr.

Magazyn gotowych konfekcyj damskich
J. 0 . ROWIŃSKI

w  K R A K O W IE , R yn ek  g ł. N r. 9 ,  I. p ię tr o ,  n a d  m agazyn em  
p . Tom. G óreckiego, n a p rzec iw  kościo ła  św . W ojciecha.

i ę ę y  W W W  ¥  T  f  T f  T f  f  f  I  ' T T  Y f  I f f  V ' f T "

A G E N T E K
I zum Verkaufe von g-esetalJcH gestalfefen 
Łosen gegen Ratenzahlungen laut Gesetzar- 
tikel XXXI. v. J. 1883 werden unter sehr gun- 

jstigen Bedingungen engagirt. (2213 38 ) 
KBaiiptst&dtisclie Wechselstuben- 

I fieaellacliaft, Adler & Co, Budapest.

Znaczna firma win w ęgierskich
poszukuje dla Krakowa

z a s t ę p c y
|chrześciańskiego wyznania, mającego także do 
step w klasztorach. Tylko udowodnione, znane 
siły zechcą nadesłać swe oferty pod B. 4S3tt 
do Rudolfa House w Wiedniu. (2268 2-3)

Maszyna pisarska najtańsza za 
120 zł. i naj­

lepsza do wypróbowania i nabycia jedynie 
p. Marcelego K usza w K rako­

wie, u lica św. Jana. (2382 2-10)

Pomocnik handlowy,
obeznany z towarami bławatnymi — 
potrzebny do Handlu Kłosiński 

S p ó łk a  w K r a k o w ie . —
Na oferty nieuwzględnioue nie odpo­

wiada się. JP. (2343-3-3)

Dr. Ludwik W is z n ie w s k i
mieszka obecnie przy ulicy S z l a k  
)od Nr. 40 (róg ulicy Szlak i ulicy 
Pędzichowskiej), telefon 21 1 , ordy­
nuje od godz. 3 — 5. (1519 22-)

Kamienica dwupiętrowa
w K r a k o w i e  przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata 

Br. Sm olarskiego w Krakowie, uł. 
G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911-25)

Z  K U L T U R Y  lo sow ej o b sza ru  
dw orsk iego  B O R O W N A , p o c z ta  

B O C H N IA ,
p o l e c a  s i ę  n a  j e s i e ń :  

wszystkie gatunki sadzonek drzew leśnych, 
mianowicie: modrzew, sosnę białą i czarną, 
świerk, sosnę amerykańską, Jodłę olbrzy­
mią Douglas, buk, olszę czarną i białą, Ja­
wor, dąb, Jasion, giab, wiąz, brzozę, 

akacyę. (2123-10-12) 
Na ż ą d a n i e  c e n n i k  o p ła tn ie .

WEŁNIANE 
MJĘ MA WICAMI* 
POIC^O€H¥,
M A H A S Z M  (2345-3-8)

otrzymali w wielkim wyborze 
i polecają

Porębski I Zimler w Krakowie.
Pragnąc w ybór uczynię  

w szechstronnym  , zapasy ze­
staw iliśm y w różnych gatun­
kach, z k tórych  średnie i lep ­

sze przeważają.

sure i nowe sprzedaje najtaniej (2214 7 )
IMŁ WSIIER, Wiea,!., SaSstfeorgasse 4,

f )

m HEIRYK SCHWARZ
[\ n w Krakowie przy ni. Cnrotlzkicj Mr. 13

•f . P u r g l e i t i i e r a  a p t e k a  w G r a c a *
S T Y R Y J S K I  S O K  K I O Ł O W Y , flaszka 88 cnt., przeciw kaszlowi, chrypce, cierpie­

niom szyi i piersi, od 40 lat uznany. . . . . . .
SYBETP W A P I E N N Y  z podfosforanu wapna, środek uśmierzający dia cierpiących na 

płuca i piersi (środek wzmacniający kości dla słabych dzieci), flaszka 1 złr.
O r a  W X C B T Y  IttA ŚC  K I O ł O W A ,  wielka flaszka 1 złr., mała flaszka 60 ct., prze 

ciw gośćcowi i reumatyzmowi.
E A IG L H O F E R A  E S E H C Y A  S A  M IĘ S N IE ) I  S E R W Y ,  flaszka 1 złr., wcieranie 

przyrządzone z pachnących ziół. » (2115-4-10)
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach państwa lub u wyrabiającego za zaliczką.

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonycfi ogniotrwałych

S. Sseligi-Lysskiewicza, inżyniera 
we L W O W IE , u l. św . M a rc in a  N r. 2 9 , poleca

a s f a l t o w a  m a s ę  w g o r ą c y m  s t a n i e
do izolowania murów od wilgoci;

TMKTURĘ ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola lO metrów □ od złr. 89 do złr. 3<SO i
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

Lak asfalt, świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa;
|g § r  S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n y .

Fabryka osusza asfaltem Jako Jedynym znanym dotąd w  budownictwie
środkiem

n a jb a r d z ie j  zaw ilgocone śc ia n y  w  m ieszkan iach . 
l is z c z y  gorącym  asfaltem  zastarza ły  grzybek  drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa 
racye tychże. Metr Q  po 45 do 75 ct. IBługoletnią trwałość poręcza się. (1087-73-100)

(Magazyn założony w r. 1836)
m a j e n i e m  5 .  z i m ę :

na suknie damskie, 
na pokrycia futer, 
na okrycia i płaszcze;

gotowe okrycia, żakiety, bluzki, halki;
ch u stk i, p ledy, k o łd ry , dyw any, k ap y  na łó ż k a  

i  s to ły , firan k i łtd .
TOWARY DOBOROWE. CENY UMIARKOWANE.

P ró b k i n a  żą d a n ie .
Zamówienia na kostiumy i konfekcyę wykony- 

wuje Magazyn spiesznie. (2026-5 6)

(2156-3 J

9 H H  H f | f l zł*dowygraniaU  U  U  • I J  U  U  dnia 2go listopada
NA

wiedeń. komunalną promesę
4% zł.po ■*-/*

Dnia 2go września b. r. wyciągniętą została główna 
wygrana 30.000 złr. na wydaną przez nas promesę kre­
dytową serya 3090 Nr. 1. (2235-3 3)

Wecbselstuben-

Actien- Gesellschaft „MERCUR“
WIEN, I., Wollzeile 10 u. 13, WIEN.

Czcionkami Drukarni „Czasu.44 Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


